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c en a  PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie zł 3 20 
z dostawą do domu. . .  „ 3 60
na prow incji................... „ 3 50
za granicą . f ................  „ 6 65
Cena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski

15 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

18 gr.
Redakoja i Adm inistracja: 

L w ów , Sykstuska 21.
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 

10 wieczór drukarnia 496.
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su aitsiei a
Burzliwe posiedzenie sejmu.

O b s t r u k c j a  „ W y z w o le n ia “ . O d r o c z e n ie  p o s i e d z e n i a  s e jm u .

W A R S Z A W A , 30  10. (liel. wił'.) N a  d z is ic  j- j D o  g o d z . 2-iiej p o d d a n o  'g ło s o w a m u  z a le -  
szeim po^e'd-zen;i,u| piejjrmi z poWicMU gł'osoiw|an'i>a I pK>plra!wki dO 2 airly kuiTów'. 
n a d  poplraiw kam i s e n a tu 1 d'o ulsl. !c< !w(ykonianjiu! O  g o d z . 4-1 e j W zrtd w fcń o  p o s ie d z e n ie  w
rp ln irm n  i-łwlrro1! *b-dX — *   -i — * - ____r _ • _ < . i

■ —   — - * • ty

r e fo rm y  ro ln e j .  W y ż a le n ie  w y s tą p i ło  z p e ł ­
n y m  a p a ra te m  o b stp ń k cy jn y m . - -

K ieay  W aęK szość od]rz'U!cił[a p o s ła
u tk a  (W y z w o le n ie )  o iplrzeirfwlatiie p ic ś ie d zen ia  

la “ 9 ^ "  ce lem  pMficzuimieniia ( ? )  s ię  k lu ­
bow i, im u, s ia n o  zastossctwlać ca ły  c e r e m o n ia ł  im ie n  
n e g o  glos? v a n ia  n a d  k a ż d ą  p o p r a w k ą .  N aw iet 
p o p iraw k i cz y s to  stylistycznie, u je  Uszły t e t p  losu '.

r,H°S,0Wan!C I?!P’ ?nilc,llli,t! n’acl tytułem Mjfetfzyna- 
r  o ,a uimcwia na Umoiwla międzynarodowa.

. 0 }(-łSOW,;,n ia  p|rzeirywianjf d lOiś,ć c z ę s io  
g w a ł to w n o  s tu k a n ie  t y  p u lp it ,, ,  o k r z y k i  i  gw;iz-

ipod glus(!w a"nie|WaZnieJSZa ,ptqp|ri™  w c h o d z iła

pioipjrzednim spasętsie -obradowiania.
•„P o  p f fz y s lą p fe i jk  d ą ^ w y l w k i  d o  a r k  4 -go , 

n a  m o c y  k to ,re j mjaKsimnm plosiadaiiiia 300  h a  
z a m ia s t  180 h a „  ;rozsz'eirza s ię  n a  Kv|oje)w|ódzltww 
b ia ło s to c k ie , W y b u c h łą  4 o b s tru k c ja  tccb ię iczn a  n a  
kawlaeh W yzfw lolenia.

Wiic|ejmia(rszałek to w . M o raczd w slc i z a r z ą d z i ł  
15 m inW toW ą pjrzeiriwję. O d y  W jznowfelno o b ra d y , 
n a  łlaiwach „W:yz[w|ole;nia“  p o |w |s ta je  w |rza|w p. — 
vE ,icem arszate ik  p r z e ry w a  p o s ie d z e n ie  n a  5 m. 
i z n ó w ’ b ic ie  wl Ipupily  i  h a ła s 'W  A ? p o w ra c a ­
ją c y c h  Ipiosrow'.

P,o .ioWiej p|rze|r|wiie ęlbslrUkcjia n ie  ustąlje- 
i iw'iiceimairsz;a,łiek o d ra c z a  o b ra d y  Hlp c z w a r tk u ' 
n a  g o d z .  11- tą .

Rozpętanie szowinizmu niemieck. nacjonalistów.
N ie d o s zły  zam ach na Luthe

BLRL1N, 30. 10 . (R u.). Pocfczas d7isiejs - d - 
kus,, w sejm ie pniakim na,d budżetom  prezesa BaTy, 
m.nisti o "  poseł .SnejaLsIyczny Robie, p A c ś l a i a c  
działalność a ^ r e p * * ] f c aiiską nacjonalistów i 1
roweów oświadczył, że feedy kanclerz Lulher 
m ster Stresem aun mieU wyjechać d'o Locayno 
rowcy p r o je k lo ^ k  zamach na ich życie. N a s t a n o  
oświadczy) Rolile, ze dla lumftmęeia drugiego zam achu 
deleglai. niemieccy już na lerytorjum  szw ajcarskiem 
byli znrUszem wysiąść z lpioeią|gu j olc[ibYĆ resy|c d 
samochodami.

BERLIN

ra i S tra se m a n n a . O d e z w a  n a ro d o w c ó w .

hltile- 
mil- 

hittlc-

ogi

'i0- 10- Bółolicjialua „TaigL Rund­
schau donosi, ze na skutek jednomyślnej decyzji ga 
binetul Rzeszy przedstawicie^ Nicncfac w Paryżu' Lon 

! - ł  -łożyli Lamtejszym rządomdyma,, Brukseli

deklniraeję,, stwierdzającą. iż rząd niemiecki trwa przy 
swoich poprzednich zamiarach i nie zmień,; wcale 
swego stanowiska wobec traktatów parafow anych w 
Locarno, •

BER LIN , 30. 10. 'P a t.). kom itet wykonawjezy 
pap-lj; memiećko-narodowej ogłosił odezwę łuiaasadhia- 
jnga jstosuinek ipairtji do 'polityki zagranicznej gabineti . 
Odezwa slwierdzą, że propozycje |gVarancyj'ne rządu' 
nieimeckieigo zrobiono w Paryżu i Londynie 29. bm. 
bez wiedzy pajrlji niemicdko-narodowcj. Następnie k ry ­
tykuje odezwa traktaty locarnenskie. których spa,rafo- 
wUnie przez delegację nicmiodką Jprzcdslawia się jako 
nieoczekiwane posunięcie delieyatócy, dokonane wbrew, 
zastrzeżeniom tahAji i wljreW Umowie zawartej między 
mą a  'delegacją.

Zjazdy w K ra ta ie
WARSZAWA, 30. 10. Ret. wl.). Ju tro  cv Krakowie 

irożpoczyna jsię ikonferencja P. P. S. w sprawie wy- 
chowAnia 'dziecka robolmezego. W konferencji bierze 
udział ow-. Wintey, członek parlam entu wicdcńskieWo,

W imeuzietę i poniedziałek obradować będzie, wi 
Krakowie Zjazd Tow. Unlw. Rob.

W poniedziałek w Krakowie rozpocznie swb ob­
iady  zjazd Zwiążku Niezależnej Młodzieży Socjalisty­
cznej.

Damaszek oaromnem cmenfarzysklem.
LONDYN^ 30. 10. (A ^?). Z iJeyrulb dhnoszą, że 

wskirlek bonijjardowunia D am asżku 2 dzielnice miaj- 
sbr jsą doszczęlme zniszczone. Również wielkie orjcn- 
taine dom y składowe spłonęły. Położenie ludności roż-
.piaeztiwe.

Korespondenl Daily Nekvs“ pisze, żc Damaszek' 
Wygląda jak ogrom ne cm entarzysko, a  niektóre dziel­
nice jakby przeszły trzęsienie ziemi. Ruch wlstbzymany. 
Jedna tylko dzielnica ocalała.

P- P- S. przeciw harzs śmierci 
i są&om doraźnym

W A R S Z A W A , ISO 10. (le i. u*).) Tojw,. M a re k  
w n ió s ł  d o  s e jm u  p iro jek ł ustaiw y o- z n ie s ie n iu  
są d ó w ’ d d ra ź n ijc h  n’a ca ły m  o b s z a r z e  R zp lte j., 
P r o je k l  z a w ie r a  w s z y s tk ie  ustaW y i ro z p ^ j-z ą -  
a z o n ie  yv le j  spirąfwfie, k to jjb  fio\vjn,ny byc z m ie ­
n io n e .

Tovv. Ma.rek jwniósł Lakże projekl usta­
wy. dom agającej się zniesienia kary śmierci i 
zasląpueiriim jej W ‘kodeksiach dożyWie.tniem wię­
zieniem. ,

Rocznica urodzin łom Limanowskiego.
WARSZAWĄ, 30. 10. (teł! wł.). Z powodu1 cho­

roby Iow1, senatora D. Limanowskiegb., k tóry  zresztą 
m a się coraz lepiej, C. K. W. 'postanowił Uroczystość 
uczczenia przypadającej dziś tlO-łetniej rocznicy u ro ­
dzin czcigodnego pioniera socjalizmu polskiego, Ipio- 
tączyć z Uroczyslością otwarcia koni^resu partyjnego.

D pomsc lekarską dla bezrcbolnych,
W A R S Z A W A , 30  10. (lei. w ł .)  N a  p o s ie ­

dzen iu : Z a rz ą d u ' f u n d u s z u  b e z ro b o c ia ,  p r z e d s ta ­
w ic ie l C en tlr. K o m 1- Zlwj. Z,a!wj. towL Z jem ięck i 
w ly s tą p ił  z w b io sk ilem , aby  F u lndusz b'ez;robleci a  
zojrganizoW iaił Ipie^noc leczn iiezą  d la  fcezrob io lnycli. 
Z a r z ą d  Z asa d n ic zo  w ly ra z ił  sW ą z g o d ę  na le n  
w n io se k .

Pras? franc o nousym rządzie.
PARYŻ, 30. 10. (Pat.). Omawiając Utworzenie 

nowego ^abinelu1 podkreśla dzisiejsza p rasa  poranna 
olbrzymi zakres Ipracy, jaki gabinetowi temu' przypa­
dnie w udziale, podnosząc szczególnie powierzenie 
dwom osobom leki finansóhj, co dowodzi, że rząd 
wys'UWa aia pierwszy 'plan jppiblem finansowy. Prasa 
[fewicowa isiw;’ iidza, że skład [gabinetu jest dowodem 

^wdrancją jedhości karlelb.

Sfraszna śmierć generała niemieckiego-
B E R L IN , 30  10. ( P A T .)  P o d c z a s  s t r z e la ­

n ia  'o s try m i n a b o ja m i n a  p la c u  ć w ic z e ń  wi L u t-  
L e to rg  d o w ó d c a  IV  d y w iz j i  g e n e r a ł '  M iille r  
z o s ta ł  p irzeż z a b łą k a n y  pocisk  a r m a tn i  r o z s z a r ­
p a n y  n,a k a w :al'k i.

Stracenie afamana ukratAskiego
WARSZAWA, 30. 10. le t .  wł.). P-rzed' trybuba- 

łem wiojskowym w Kijowie zakończył się proces prze­
ciw członkowi rządu ukraińskiego, z czasów1 hetm ana 
Skoropadskiego alam anow i BUskinowiczowi. Buskino- 
wicz oskarżony  był o działalność antysowiecką. Try­
bunał |skazał jgo na karę  śmierci, k tó rą  natychmiast, 
wykoiiano.
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Zawalidrogi n acjon alistyczn e.
Układy zaw arte w ! Loca-no pćeman ich au­

torzy ,jako wielką zdlcbycz, k tó ra  f e a ł a  za­
początkować ipp.jedname riarodÓ /; i ostateczną 
likwidację minionej twOjny. Optymiści obiecy­
wali sobie, że wthodzimy na drogę LrWÓłego 
pokoju  inni ^blrożniejsi liczyli, że Europa 
przez p;ęć, czy dziesięć tal może rąie obaw iaj 
się Wojny.

Z-aleUwfre jednak  -jwizyuszeni rezultatam i 
swych napad dyplomaci rozjechali się cii do­
m ów, !vv' Niemczech podniósł sję gWjałlowny 
bunt przeciw tejże  zgodzie narodóiwi rlrtewiście- 
czony nacjonalizm pimal nie obalił rządu1, Wy- 
cofai swoich mi'nfcsjfrójw|, nie szczędził nta.wtl 
Hinidenbupga. Zbuntow ał się szowinizm nie­
miecki, bo nie chce się pogtdzić z  istniejącym 
stanieim i nie chce Wyrzec się Lw|ojny, k tó rą  
chce zaspokoić swe rhtciroblilwie aspiracje.

„Duich Locarno", który miał być duchem 
pojednania, jest, jak się oka zuje obcym Lam, 
gdzie żyje nienawiść.

Od Niemiec dziś zależy, czy w ejście na 
drogę układów ' dla lwy rów nania różnię i zaźe- 
g.ajWania konfliktów) stanie się sta łą  m etom  
dyplomatyczną, czy też pozcsLame pięść pod­
staw ą Wszelkiego praw a.

Nie należy Wątpjć, że potężna klasa robo­
tnicza nięfmiećka da sobie radę  z dzisiejszym 
szałem nacjonalizmu, jak proleląrjat p-piski ma 
obowiązek poskrom ić wjybryki nacjonalizmu 
IpiolsKiego, kio.-y jesl rów hież ęhcym duchowi 
pojednamy.

Samo podpisanie l(carneńskjch układów  
zdaje  się w  Polsce nie napotka na większe 
trudności. Ale ikłady są form ą, k tó re  staną 
się św istkiem , gdy nie [wlypełnią się treścią.

W  'wysokim stopniu nastrój słfibzuegt po­
drażnienia W1 Niemczech W ywołuje L zW. 
spraw a optantójwl, czyli przymusoWie wydale­
nie obywateli niemieckich z granic Polski,

Rząd polski W' dążeniu do pojednania od­
roczył wydajanie ojątanlów) aby przez tci ula-, 
twić pomyślne zakończenie ukladóW) haiiciU- 
Wych z Niemcami i zljiklwtid ow|ame lak niebez­
piecznej W7 skutkach twjojny gospyWarczej Ale 
na łamach pirasy endeckiej już podniosły się 
protesty. Związek obrany kresóW| zachodnich 
wyciął ju ż  odezwę, w, K t ó r e j  czytam y:

„Zjazd delegatów o k ręg u  śląskiego Z. O. 
V  Z. podnosi usilny p:r;desl pirzeciw1 zamiiiarom 
rządU zrezygnowania z pira(w], opartych na

Traktacie Wersalskim i Konwencji wiedeń­
skiej, a dotyczącym pirzymuSowĆgĆT usunięcia 
optantów  z granic państwa polsk .eg  t

U patrując ™ optantach żywioł nielfcjaIny i 
w rogi [wobec państwla p ilsk iego , żywioł osia­
dły częsciOwó lwi pasie granicznym i Wi cbrębie 
fortec, a więc zagrażający bezpieczeństwu) k ra ­
ju  i Widząc fwf praWbch Polski do wykryzy- 
stania opcji, usankcjonhpianych przez pań- 
stwjo niemieckie fw, Konwencji wiedeńskiej, z 
LrUdęm zciobyly rezudat wieloletnich, mcpol­
nych [wysiłkóWl społeczeństWja polskiegM świa­
domego dit niostego ich znaczenia, zeb ran i z 
tiajgłebszem ubolewaniem przyjmują tego .po 
dzajU skłonności rządu  dc zaprzepaszczania o- 
Woców1 ptracy i Wysjiłków własnych oraz na- 
odU.

Apelujemy do przedstawicieli społeczeń­
stw a lwi sejm ie, iaby Udaremnili W szelkie tenden­
cje rządu, zmierzające do pośwlięcertia bez­
pieczeństwa k ra ju  W obecnej chwili i do ,re- 
zygrjarji z praWa wydalania optantów!".

Duch pruskiego nacjonalizmu, musi być 
Wytrzebioną z pośród spcleczeńslwfa polskie­
go. Mlod|e państwie polskie nie może w swej 
polityce 'kierow ać się insi; nkłami .powiOjenne-i 
go zde'moraliz;cW;ania i rasoWlej nienawiści. 
W. trwlały.-m pokoju leży tpw|at:ść Polsai i od­
powiedzialne czynniki rządzące, śjwiadóme w a­
żności lej tezy, nie mogą Ulec przed krzykiem. 
Nie Wlolrno dać się nastraszyć, ale pjfżeciwtiie 
wjrzaskotwii nacjonalizmu z siłą się przeciwsta­
wić.

90-letnia rocznica urodzin tow. B. 
Limanowskiego.

Dnia 28. piaździemika m inęła 90- _ letnia 
rocznica Urodźiu piirnreHa i Wodza socjalizmu 
polskiego, senatefra foW Bolesłajv ;a Limano- 
Wskiego. Czcigodny s; lenizant leżą- obecnie o- 

, błożnie chory, te: też z trosKą serdeczną zw ra­
c a j ą  się oczy caiego p r tle ta r ja tu  polskiego k u  

Jego łożu i z wszystkich serc płyną życzenia, 
jak najrychlejszego powpi tu  do zdrowia Tego, 
który jest ucieleśnionym symbolem wjelkiege 
ideału socjalizmu.

Koleje nie bęsą u?yiRl8rż8ailone
WARSZAWA. 30. października. (A W .) 

Min. Tyszka oświadczył na Wczorajszekn po­
siedzeniu kom isji komunikacyjnej sejmu, że nie­
m a mowij o zamiejrzę|ite'm jakoby przez rząd 
W ydzierżawieniu lub zastawce koleji.

Deficyt emerykabshiego Toui- ranjawego
WARSZAWA. 30. października. (A W .) 

W  Związku z informacjami, że Polska będzie 
, b rała  udział vvt pokryciu deficytu amerykari- 
| skiego ToWarzystwa Radjptwlego jako członek 
j tegoż toWarzystwa, p. Mrbzczęński, prezes 

Gener. Dyrekcji Poczt i Tęlegr. Wyjaśnił, że 
inform acje te  nie od|p:W,jadeją rzeczywistości, 

i Polska jest tylko Winna 400 iys dc larowi na 
budowę ‘warszaiwskiej radjostacji i sumę tę 
spłaca regularnie ratam i.

P. Andruchow icz —  Inź. E. Rolland —  Inż. W ł. W rażs j

RYSUNKI MASZYNOWE
ICH WYKONANIE I CZYTANIE

z P ł^ d in o y ą ,
E, P. tlEISLERA prof. Poiitech. Lwowskipj 

Cena 4 zł. 80 gr. 

poleca

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
L w ó w ,  S z a j n o c h y  2.

Wzrcut ekspartu czesHosławacKiego
Według1 d an \c li puńslwowego urzędu statystycz­

nego eksporl Czechosłowacji w miesiącu wrześniu t. r. 
wynosił 9 I9.3-11 lonn. oigólnej wartości 1,685.910.902 
Kor. czesk. W porównaniu z poprzednim miesiącem 
oznacza to wzrósł eksportu czeskoslowackugo o 317 
liiiljonów Kor. czesk. w poiownaniu zaś z miesiącem 
wrześniem luhugktgo roku o 257 nuijonów. Najpoważ­
niejszą rubrykę \ p  eksporcie czechosłowackim zajm u­
ją Iow ary włókianmeze. p r z e d  cwszystkiem bawełniane 
i wełnianepk tanowiące tponad 25 proc. wszystkich 
wywiezioną wi towarów Najsilniejszym odbiorcą to ­
warów eksportow anych z Czechosłowacji są  Niemcy 
; 28.91 proc. ogólnego w y w o z u ) ,  Ipoczem idzie A ustrja 
■17.11 p ro c .\ \Vęgrv 'T.62 proc.) i l. d, P o lska z 2.31 
proc. stoi na d /i2wiątem( Rosjn z 2.02 proc. na dzie- 
siątem miajscu.

SZALOM ASZ.
2 )

W  W I Ę ł l E w l U .
D żieW cżę p rz y z w y c z a iło  s ię  p r ę d k o  dio 

sw e g o  K \,ązk iego , m a łe g o  ip o k o ik u . P o  dzitew ? 
c z ę c c m u  U rz ą d z iła  sobile te n  ką.ojk, Haik w y g o ­
dn ie , j a k  g d y b y  to  b y ło  s t a łe  je j  m ie sz k a n ie ., Na 
b;rU dnym  o k ie n k u  z a w is ły  |wlk(ró tc e  b ia łe ,  czy ste  
f i ra n k i , ,  Ipio śc ia n a c h  n o n c z w ie s z a n e 1 o b ra z k i,  a 
ł ó ż k o  c z y s to  i fciałU u a s ła n e ., P o k ó j  c a ły  p r z y ­
b r a ł  z U p e łn fe  inny w 'yg ląd  z k ia ż d e g o  k ą ta  
w y g lą d a ła  c z y s to ść  i p o r z ą d e k ,  a c a łt iś ć  r o ­
b i ła  w r a ż e n ie  n ie w in n e g o , dziU w fczęcego p o k o ­
ju ,  l ó  k tó iry m  dz ieck o  iśnji sny ipiUriwiszej m i­
ło śc i, k ie d y  s ię  s t a j e 1 ko b ie tą .,

I riietylko ten kąt, ale całe ponure, sir,r> 
We więzienie, zdiałlo się być zmienionem ; czuć 
byłe kobietę jw1 jegf mutrach.

Żadon t/. wiięźniófwl nie1 w jdzfał je j  jeszcze 
nikł nie w iedział, jjatk ona Iwjyglrda, ładna, czy 
brzydka, imłiodla, czy staira, — a przecież w! 
CofcliiU ko'b|iiely czuli Wtszyscy dc)ś nofwleyo.

Oz, “ Cezę było przyzwyczajone de g rjr ma 
fortepianie i W samotne,Śpi sjwjojeji za niczeni 
tak  nie tęskniło, j,ak za for! epiianem., Czasem 
— o zm ierzcht — kiedy zapalano m ałą lampkę 
siadała w! kącie i w  nielutulonej za inujzyką 
lęsknocie aługo nasłuch i wjała. Zdłrwlałc’ j ej się, 
ż'e gdzieś, daleko, griano, a tlcjiy przenikały 
do niej, ipirzez grube mUry tw ierdzy i z ndwtą 
silą rozbrzm iew ały fw je j pokbjbl, A były to
w 'ł!aśnie 'te to n y  i m e lo d je , k t ó r e  lena za  k a ż ­

dym razem  słyszeć chciała, I poddając się cza- 
roiwi 'dalekiej gry, lw|stl,ajtvlaia i zaczynała cho­
dzić lam) i z poWlrulem. Lekkie, IpOwliewine jej 
kroki Wijdztwlanllały na p od łłdzc  takt, tak w y­
raźnie, że m ożna było dokładnie rozróżnić  me- 
lOdję. A kiedy kroki jiej śpiewały, słuciiał ca­
ły ipłoniijry tiom. Każdy więzień, wlciśnięly 
swój ciemny kąt wfchianiał z;w[ie'wne kro-ki,
śpiewające, liczył tajet i śpaelwiał meloctję  I
tak cały len ciemny dom; i każdy z samotników! 
śnił (przez jefdną ch\v‘ilę pjeśli miłtośeL

Nie (widziano ijlój nigdy. N'a spacejr, twtyp.roVa- 
azano  ją  samą, a kiedy przechodziła przez 
kiotrylapzj każdy z w ięźniów czu« je j ‘kroki i jclic: 
dirżwi się rzucał, żeby móc ją  dojrzeć., Czułia 
— jak ie  poza tern i ciężki emt drzw-iiami wywiera 
wlrażeniie i bezwiednie dolykała się czasem 
niłodem swojem ciałem drzwi ja k ie  celi. Zam­
knięty !w| miej cziujl to, i (wizbuizało wl nim Lb 
wirażenię drżących plajców:, lekko przebiegają­
cych po klawiszach.

*

W  celi sąsiedniej siedział młody człowiek.
Cztery niieime, ponure ściany pochłonęły mu 

osiem miesięcy dni jego najlepszych, a p rze­
cież n[iie mogły zagasić ognia, klóry  wfrzał mu' 
w1 duiszy. Życie dlań było jjajk gdyby uśpiło nem. 
Przebu!dziw'szy się rano  leź|ail godzinami na n,ar 
pach i tejrzy^ojjjwjał (w; pamięci sceny z,e swe­
go bzieciństWla, któnei snern dlalekim mdi się zd'a- 
l'o, albo 'przypatrywał się birUUatnej kigciŵ ife; 
co się piasł|a za jego ciknielmi, i zo zrilumierucm, 
■ŚJ cci ził najm niejsze jej lrU|chy. Energjia, k tó ra  
niie miiałlą ujścia fjywafei często uśpioną i 
[Wszystko | n l  było jednfci czy na dwóorze słońce

świeci, czy arszcz slrum ieniam i iplada, W ystar­
czał jednak lekki jpioWdełwówIiatrU, żeby obu­
dzi Uśpionego ducha i k rów  zastygła wf ży­
tach do silniejszego k rążen ia  pplbudaid,

A obudziła go cna.
Przez ścianę słysżał j.ejj krok.1. i jporuszenia 

i czuił całą jej istotę. Czuł, że lam za spianą 
— tak jâ c* i 'w’ nl,m, tętn i m łode 'życie Jak pies 
czuljny, leżał całymi dniami u ściany a słuch 
jego tak się Wyostrzył, że zatałlk hutl się, iż  
słyszał, jak  podnosiła rękę lub rozpuszczała* 
Włosy. ZdaWfato mu się, że iw|idz.s jak  :roadały 
je j Włosy na szyję, jak p)rzykrv!w!a się kołdrą. 
Lekki pow iew  fwjatrU mUska nagą jej szyję, 
pjrzóu^irwia je j  wlłosy, a ona chękća głów(ę g łę ­
boko 'w piddUszki.

W yobrażał łją  sobie nj,ieiwjySidką, o delika­
tnych miękkich iinjach, Coś szlachotnegc' leży 
Wi całej jej (postaci, uwydatniającej1 się z  pod 
piękniej sukni czarnej.

Czarnie m a włosy, chłodne' jak ' krSfjiłe Wó­
dy i m iękkie  jak  jedWrab. Jak kotkę młodą, w i­
dział ją  'wi imajślach z podlwóńętemi nogami, na 
łożu, igrającą sWtemi pięknym i włosami, śm ie ; 
je  się, jakby coś pOwliedzjieć chcjała, a czar­
ne jej oczy, bez piełne, pa trzą  z pod1 jbrWii cie­
mnych, naipoly zawslyazone, nap|:iły wyzywla- 
jące1. Tw arz jej żadnej nie ,wdraża iw|oli; zam- 
knięla jw! sobie p|rzeży[w!if ciężkie, tajem ne ży- 
ció', k tó re  b ierze początek w1 nie ’ sam ej1.

Tajem nica — niie z Lego śwjiata, ze ciężkie- 
imi JGirzWitami zamknięta — i nikt fwldsnąć się 
tam  nie może 'i wźiać (w( niej Udziału.

C. d. n.
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Endecja zrzuca maskę.
Reakcyjne projekty refor«n szkolnych.

r Ur- Polskiejgfc" pojawili się nie się popiraiwR a to naszym panem i półparn-
m a le ń k i  a le  Sważneńki a r ty k u l ik  z P rz e m y ś la  

o d p isa n y  ta je m n ic z o  li Lepami A. D. a z a ly -  
tu ło w ia , ,y : , ,Z.asLaUv| się , a p o s ta w  s i ę "  W  k tó -  
iryn . a u t o r  d o m a g a  się  n ,  m n ie j , n i w ięc e j, Utkio1 
z w ró c e n ia  P a d  s z k o ln y c h  (pofw (ialhwkch )  “ z  
f l o r e t e m  d o  starosl|w ;, r z e k o m o  d la  z a o sz c z e -  
u z e i ^  abyiwjatelom  la k  c ię ż k ic h  a iricirkl z 
b n y c h  W ydatkow i. | i  l lz c

Juz od pewnego czasu' fw( katach Bono- oj­
czyźnianych, a bardzo Zbliżonych d/a m n ;  m 
j M r *  W . R. i o .  P . S l a n i s L ^ a  ó r S i S o  
1  oj 'otychczas nie zrzekł się ty tułu naczel 
nego redak tora  „SlfcMa polskiego" pojaw ia i a 
się  (rozmaitej mysy i  |pCa'uy przepi w adzenb r l

Oto,̂ <̂ SS,‘‘S T f h *» « p»'£
k i  a-ly k u if  z iapow iiada jący  „

j ,'Z aSfeM  się. a 
.ychczasowic o^ekilwGnk, J  lw^ elkie, ciic~ 

Jettaą rzecz a le ' zwiróoil ?m Wie'm 'nk'u' Na 
stwja polskiego, a ^  s p o leczeń -,
leźności p f f l i ć i  " a ię‘ *e
s k ie g o  n a u c z y c ie la  s z k ó l p ' JlwSz<-’c h £ ° i  i p o l-  
W ie ik ie  . szłt0  p o w s z e c h n ie l i  g n e z i

mh Bta v  z. i t : ż c k  
■ * * «  T * J S Ł  S t l,olrt v' st cl“y,'h’ nau

S i r j i k i r i  k ? i * . f rZ ,J e ,10 s“ s le * ® H * M

y r ? y l» fe s . iro s ty ,_  o b s z a rn ik a  ,i ptlielbana.
1q  Inli.rLl - - - «<

n a le ż y
n i r ^ ' 1 ^ ^ 1  Luwiagę:, diateg

b o  uderzają

Obecnie

* S S « S « 8 f t £ S

vom bardzo się n ie pjeelobia, bo poco- tyle ue 
czyć i szkół biudoiwąć, przecież jak [wszyscy 
będą Uczeni, lo kio będzie chłi(pem ?

A jeszcze jest jeden polwód, dla którego 
endecja pragnie uzależnić Rady szkolne i na­
uczycielstwo od slairtfcifw, jako  w ładz adm ini­
stracyjnych i politycznych.

O to  ci panowie tracąc na areme pidOnycznej

w ięc inspekLo.ró\vi i n a u c z y c ie ls tw a  od p. s ta ­
ro s tó w ' o s ią g n ą  lu tjz n o ść  U życia in sp e k to ro w i 
sz k o ln y c h  i n au c zy c ie li z a  n a r z ę d z ie  w  ak c ji 
p r z e d w y b o rc z e j ,  k t ó r ą  n a jd a le j  za  Y i póT  ro -  
kiU I rz e b a  b ę d z ie  'p rz e p ro w a d z ić  i s ia d  u  łych  
p a n ó w  jilż  t e r a z  s ły c h a ć  k rz y k i n a  le m a t c* 
sz -czę iności, bo  W y b o ry  p rz e c ie ż ,  to  koszLo/w.na 
rz e c z .

A ie  p a n o w ie  en d ecy  s ą  z d a n ia , ż e  p-rawtda 
j e s t  n a  to , by j ą  u k ry ć  — łub ' o b e jść  Lak, 
j a k  to  U m ie ją  'ro b ić  ze  w szystk iem u jwiznScsłe- 
m i h a s ła m i p a l r jo ly c z n e m i,  —  k tó r e  pf#bŚczni*| 
g ło s z ą ,  W zyw jając innych by sz li za  n im i1, a sy ­
n e k u r y  i d o b r e  p o sa d y  z a t r z y m u ją  d la  s ie b ie  i

grun t pod nogami, spodziewają sję, że pyzez j s‘w b:ch ocidalwujch, by pieniądze móc zgarnia 
Uzależnienie Rad szkolnych pG\viptWw'(\ch, a do własnycn kieszeni.

K le r  p o ls k i w y n a ra d a w ia . P o la k ó w  w  A m e ry c e .
Jeden z  księży zdobył się im odwagę nępięlno- 

.\vRn>» antypolskiej roboty swoich konfrntrów w Ame­
ryce. Stwierdza icme żo to k ta '„rzym ski wynaradawia 
zapomocą Kościoła polskia wychonźtwo. Oto co jasze. 

Winę żń  próby iunerjkanU oy ania Polaków pa-zez

yfosi po angieliskn obok polskich i jesteśm y już św iadt 
kami y,prowadzenia języka angielskiego do kościołów 
poWkicb. Naturalnie za kilka lat do dziatwy szkolnej 
księżajzgezną przem awiać po angielsknj. bo już dziś 
niektórzy księża zastanawiają [się nad tem, czy- nic

Kośció1, ponosi w  ]>e\viiej nnerce i sam k ler polskjj. wprowacb™ katechuacji w języku angielskim, jrodaja_e 
wśród którego niema jedność a jest zbyt wrażliWym 'jako  pow ód, żi
nialoniiast n a  doi.aliy^ mimo, że wygód, jakie panujtj 
na plebanjaćh polskich Amemc^i, mć posiadają na­
wet biskupi w kraju . I- :,ei- z braku dopływu win

że dzieci lepiej len język znają od poi
skiegp.

Księża polscy dziś stają się narzędziem a m e n  ka- 
nizacyjnym. Inicjplywa obchodów narodowych i uVo-

0ćacji z krajitj piragme utrzym ać Ipriy kościele plai-afjan ozyslości w większości wypadków' me pochodzi z pie- 
ppzedstawia jp!i-zeto im stosunki w kraju w najeznrnicjj- banj^ lecz od onganiżaeji i Iwarzyslw świeckich, nie- 
szycli kolorach, zachęca do pozoslama w Ameryce, 
fWżytem luietylko jirż cwaiiigelje3 ialc naiyet kazania

raz \vbreiv woli proboszcza' .

LeszEzyAsM iest ju£ w  Moskwie.
Agfencja sowiecko „Tass" donosi: „Do Mo­

skwy przybył Leszczyński, (areszt, komun!iw
1 sta, któiry nieyalwńo zbijęgił1 z 'g'mach'U sądbwfegia 

, - Przebiegłą, ^  Wairsz-alwa© — Red.). Dł'ugi pobgt wt wię.-
Iwgch. F  " s 1 Unę oszczędność. pańsLwón . z'le™'u, odbił się silnie na stanie jego zdj^W ia", •

Nie n r7 P -.7 W -'' ' —
W

.Wiaaotmo wszystkim nn y,c- 
siała ipowszcTb na oś wirnik L- m piciztomie 
wnic[iw|e:m R a ^ s S '  £  Wcflo-

■ ''U l.yan.ki ges | n:arfk L |a  iak

f  ■ f s s r ^ .
KW ia° 0 !m [1" f , ' L r “ S2 I " k  uciiw zkę ' Ł o « 9 « « W -

Nie ipirz-eszkodziło te Leszczyńskiemu) wy- 
drukówiać fw „Pnaiwldzie" arlykulu1, w klór,,m 
naw ołuje gojrąc ipailję l.omunislyczną w| Pol­
sce! do osl|rych 'Wysl.'ipień.

W K jT f e  _  i m a p M N , 

WszLisLko to

j O n legda j s ą d  o k rę g o w y  {wlarszdw śki ncfzpa- 
tryiw lał sipiyafw(ę se n sa c y jn ą  ze  w żg lę .iU  n a  o s la l-

Mianowiciic cd-
powiiadlał przed sądem posterunki ).vy Ani oni.

1 Pisarski, wskutek' niedbalstwa, klórego uciekł1 P;t'ze2 prokur, z'wykluczeniem  śledzllwd.lj. try- 
mi„ i r,,,r - . I z  gm achu sądu-ieskortoWfany pirzezeń aresztt'- k "  postępowania przed sędzia śledczym,
m jał iwlretkti ipianskie y any leszczyński.

udaomo ipirzieir’’ * *» n
B,adenie9t>, inip,ektore^S0^ F i s a j r s t ó ,  iwsk^ti 

uorypim wal len - kto mia ł iwbJiSP ^ i  z S ta c h u  sądu leskortoWfany przezeń areszt:

Sąd po rozpalrzeniu  ^/arunków' eskcrLy i. 
strzeżenia Więźnia jwi gmachu sędźiólw śled­
czych, Uniewinnił postepunkJwfegifi i1 postano­
wił za|w(iadoimić 'prezesa sądu1 okręgcfwfego, że 
\v1 gm achu sę.izió|w; śledczych potrzebne są spe­
cjalne urzanzema dla lokowymi a lw|ięźniiów! — 
przyprowadzonych badania.

Postępowanie1 karne przeciiwósędzieni u' śleu- 
czeimu SlrancmanoWi, oskarż.inemu1 o karygo­
dne niedbalstwo, którego nasiępsttwfem była u- 
cieczka kom uuisly Leszczyńskiego — pfasuWa 
się natpirzód.

Dochodzenie pijcwadzone jesl bezpośrednio

deimokir, nCZna kąpirawidę, S2C2e-

S , ,F̂ "p ra c h E  Ile* * » •  W w . jte
:eba byłó u v 

e"«ui szKoimcLWa łc6 i a a n a 'r  W; I  z a >rwycze n a  
bbzie Kostowie-nauiczyciele ! f Ę °  le|m d’»
Jtel pr.aW a n a u c z y c m ls S  ,Wfa'

^Mimochodem.
P o k ło s ie  p ro ceso w e. naarav*«f skarbu fim usHfegił

P A R Y Ż , 30 10. ( P A T .)  P a in le v e  o b e jm ie  
P ioces Slciger.il rozgłosem nabrzm iał, odezwał I ,,ak c  m iriisleir s k a r b u  [w szy stk ie  s p ra w y  s k a r -

, sejmie pruskim, wywołał odezwanie się bow ie. W y n ik a j alce z ogolnegje, obirołu* fuPdiui-
; . - o f  ^ 01J5 P .t ł s k tm  Sk(ttp  vników uacjonaiistyczncj enngiracii ukrauiskiej, eo | s z a ,m i s k a rb o w y m i i kiproIwWjcifwlo ra c h U n k o -

ł-łz is ia j liruldno iu'-> , 2Ko ł P o \v  s  ze  c h n - '  h . z 1: ° ;v znalazło odźwiek na łm\ie obi-ońeów w sali ro z - i , . , ... .  . . , . . ,
P ia n n ie n v  . J z  Le z d o b u rz n  ('O. a ^  n  . . . . , w opci p u b lic z n e j,  iw treszdfe z a rm ae  się s lo s u n -ctągnjęciieim  t t o r a  n r w  -r - ■ ^dind,m» r f c k i W  v  formie osk&i-zcnia icjze emjgiKację ze jesl opła- j , , . . , , . . . . .
2 Całych Sił "  l c v  n f  ' ,a lel§ °  p r a g n ą  Canyni Pr2«z wojujący nacjonalizm niemiecki mirzę- j k 'e m  z banW am i, i ^plraW anu (wialuloweim y z a s
d U rm u la re i  rffbsu iiiifhi' s  ,ry e n a rec k ie ; i s t a 1 dziem W szystkie lega lii e •ukraińskie organizacje w kna- m irliste lr b u d ż e tu  N o n n e t  kierokw ać b ę d z ie  a d -

Bt?sy publiczne 1 stąd
Panowie i Iwliedm u', nial osV ^ r  

a czasów a u t s - t i - : Sa atzjc dobrze, że*»« ‘-zas o w  a u ts lr ia / if irh  ; f w r z f

a p n j diobr.ze, 2 \TZ1 t a r o s l a  P rz y d z ie lił,
szk o  n ych  o n y  re ^ H  :
‘ alb tu łan ia  agend Ra, , u ”, sLauciscihski dlą 
vTlch nigdy nile' W ystarczył 2{ ”ych 
Yuał ca y aparal kancelam in L ^ I . le 20łal- 
sP:ecjalnie jw1 Padach szkolnych !-r SsliWi 
J  aooW;ało pfe kifku n i e r a f ^ S ^ - - - .

me ,mając Urlqpió'w; ipńaocjwiali' b ,’nm
' O O d z r n a r h  in in n ! r . ł i i , l r f „ ,m , ,„ . .  tn (<  -

m y  niie' [Wystarczył 
r.. " ajrat k

ra d a c h  s z k o ln u rb  Y Y  a

_ lim  inułll

bo te2
tnie r,,j nu a^jwian o
i n z y j l  f a m a c h  poiplciłudniow yci , gjby tylko 
:rel Aa ■ a^ J,Ill<JCą )r2 e iS2ic'm n a u c z y c ie lsk im , k tó -  

c a ,« '

szkolnteS1̂ /„ |0cik3 d Wlwfelrzicńo samoislne Radu 
go i niaiłb2u S ^ ^ y »  ,s^»i!łth)v |a ipidwśzechiie- 
row iianiu 2 iP„ Wai sz!<;ió|ł1 powszechnych w, pjc- 

' a 1 ządrm-i starościńskich znaćz-

ju  wypierają ,się wszelkiego związku z zam achem , em ir 
gracja 'ukronftka bierze oapowicdzialnnś™ za zamach 
na iSiebie., a tymczasem przoz salę rozpraw  WzCwija 
się tłuim świadków, z klórych naogół po upływie roku 
obfiiego w m ozolne uraj,iaift« nastroju, niewiele m ożna 
'rydobyć.

Wobec tjeh  polilj^znydli i {alhyeznyćh rozmia- 
r °w procesu faiżda próba >cli pomniejszenia wydaje 
S'ę nam  szłucziią. Gdyby odezwanie -się p ro k u ra to r^  
ze Sieigflrowi nie lyłko U'65 gro-zi kn|na śniierył, ale 
[Aylko" jeden czy dwa lala więzienia, nie m iało by 
Łerliy Wpływania na przysięgłych^ aby nie bali się 
skntłeów swego głosowania, to sprowadzenie procesu 
całego Ido właściwej miary hył °by zjawiskiem zuipelnie 
" łaściwani, a dla Uspokojenia Umysłów bardzo po­
trzeb nem.

Przydałoby ,się mniej ki^zyku efcbło tej sprawj^ 
abyJpn-awdta wjtszła nn jaw. Stw ierdzić<lrze])!a( że z tru ­
dem wprawdzie i 'powoli toruje ona „sobie drogę, nie­
jedno ,się już odsłoniło i konsekwendj,e ipirocesu nmsdą 
hyć. Minister żWliliński wraca do notarjS*ui, zapewne 
1 mni będą muisieli zmienić za^sód. Nawet Thum en nic 
tu nie pom oże.

imiuislracją fin,ansorw'ą, a specjalnie zajmie się 
budżelem, dojpilnuje jego ypracow ania i śle­
dzić będzie przebieg dyskusji nuażetaw ej ',\1 
Izbie.

ł ś f h i i i s ^ i s h t .  s c c jg U s t^ \y .
PARYŻ, 20 lO. (P a T.) Ze strony szere­

gu osobistości poriLycznych wyipojwfiiadlany jest 
piogląd, iż 'cyażną jiesl rzeczą zapefwlnienje Pain- 
Ipycmji., i jjjfego iw’sipółip|raiCof\v|. sze,nikiego k redylu  
uimożli'w!iająic'egu i )'*lz\v!iązaiiie szeregu potocz­
nych zagadnień w. chjwfili bieżącej. W jelu po­
słów  socjalislycznych, sllw|ierdźa, że socjaliści: 
lwi dalszym ciągu ipiopjlelijąć będą gabinet. Pahi- 
lęvego, jćżełi jplrzedstaiwli on ipftafn f,inansc|.v\ly, 
lwi którym  domagać się będzie) od' Jwfśzefldegitł 
ro aza ju  fqrtun i nabytych bldgactwl środkóiwj 
nielzbędnych na amortyzację długów i Uzdro­
wienie łinansólwl.
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K I N O  Qziś wielka senzacyjna premiera 14 
L E W  podwójnego programu! A K T Ó W

5 0 . 0 0 0  M I L  M O R S K I C H
(KSIĄŻĘ W A U I)

Zdjęć dokonano w Ameryce, Afryce, Australji Indji, krajach podzwrotnikowych na naj­
większym okręcie wojennym świata »Renownie«.

Nadto w  8 aktach

B A U I Ń .  O  M I Ł O Ś C I
(KAMIENNE SERCA)

Opowieść według »Hauffa«, pełna barw i przepychu, czaru dla oka i umysłu.

Główne role kreują : Grefa Refowała, Fryda Rishard i Henryk Peer.

40-letnia wdowa czarami chciała zdobyć 
wierność i miłość „narzeczonego11.

j \ [ o v u ia i j  z  d n i a .
Lwów, dnia 3L października

03CZYT p. t ..Ostatni Kongres sjonistyczny• 
wygłosi redaktor .„Vo!kszeitung“, 8 Scheffner z War­
szawy w sobotę 31 bm. o godz. 3 popoł. w sali Stow. 
drobnych kupców, gmach Skarbka (wejście od ulicy 
Hetmańskiej)

SPALĘ NIE SU STRAGANU Z TOWAREM. 
Wczoraj po północy pow stał pożar w drewnianym 
baraku! Leona Rappuporta przy ul. Cebulnej, który 
padł jpaslwą 'płomieni wraz z zapasem  iowaru. Szko­
da <ivyn.O'Si okoto 3.000 zł. Straż p o la rn a  była czynną 
na miejscu. Powodem ipożaru był prawdopodobnie 
po {osławiony |garuek z żarzącymi się węglami.

ZNOI SAMOBÓJSTWO KOBIETY. W czoraj o 
północy policjant patrolujący w parku Kilińskiego 
spostrzegł na ławce w 'pobliżu stawku kobietę wijącą 
się w bolach. Zawezwany lekarz Pogotowia rai. stwier­
dzi!,, łez 'kobieta ta ipopełi(iłu zamach przez olruUe. 
Nieszczęsna zm arła w drodze do szpitala.

Xazw:ska deualki, jakoteż powodu zamachu sa­
mobójczego 'nte zdołano na razie Ustalić.

Niezbędne dla sekretarzy Związków Za­
wodowych i mężów zaufania! Prawodawstwo 
obowiązujące w zakresie ochrony pracy, ubez­
pieczeń społecznych i  opieki społecznej. Cena 
4 zł. Do nabycia w »Księgarni Ludowej <, 
Lwów, ulica Szajnochy 2

P o e m a t księcia N jegusza.
Po śmierci narodowego b o h a te r!  Czarnogórza, 

księcia P iolra Piotrowicza Njegusza II., która nastą­
piła w 1851 |TV zwłoki jego juochowawo na górze 
Łowczen i miejscowość tu stuła się celem doroczr 
liych jpielgrzy mek czarnugórców.

Podczas jednak wojny światowej, po zdobyciu 
Czarnogórza przez auątrjaków  i niemców^ ówczesny 
zarządca Czarnogórza. jenerał Webei kazał przenieść 
zsczątki Njegdsza z góry Lowćzen do jednego z kla­
sztorów  w Celynji.

Szczątki te spocźywały w owym klasztorze do 
niedawnych odwiedzin Czarnogórza przez jugóslowjań- 
ską p arę  królew ską i ^dopiero wówczas przeniesiono ja 
uroczyście z pow rotem  do wspaniale odnowionego 
grobowca ;na górze Lowczen.

Ale książę NjegUsz był melylko czarnogórskim 
bohaterem  narodowym., ale i poetą, a najwybitniej­
szy jego utwór, będący poem atem rycerskim, p. b 
,, Wieniec gjpp.ski‘‘ opisuje krwawe walki czarnogór- 
ców1 z linkam i. Poem at ten napisał książę na wy­
gnaniu w 18-17 |i\ w Wiedniu i lam leż został jego 
rękopis, przechowywany w bibljotece' państwowej.

Obecnie z powodu przeniesienia zwłok księcia^, 
rząd  jugosłowiański zwrócił s.ę do rządu jau.strjjackie 
gjoi z pttjośibą o  (Wymianę tego rękopisu na jaki ipyzedL 
m iot nruzeahiy, interesujący Austrję. a znajdujący się 
w Jujgofcławji.

W  łych tdniach uczyniono zadość temu żądaniu i 
'przesiano cenny rękopis ido Biało,grodu1, 'gdzie prze.-’ 
chowywany będzie w mUzeum narodow em .

O lb rz y m ie  ź ró d ło  nafty.
Z Bukaresztu donoszą, że na potach nattowych 

Moreni, |Szyb nr. 28. należący I do TowJ. ,,Phoenix 
Oil T ransport Company",, buchnął z 'głębokości ty­
siąca m etrów , olbrzymim strulreiiM m  nafty.

Nafta wybucha, z tęgo szyfou z 'szaloną ,siłą. W y­
dajność szybu obliczają na 2.000 ton dziennie!! Za­
rząd ?ono fwjszelkie środki dla uniknięcia (pożaru.

Ile  za to n ę ło  o k rę tó w ?
W edług danych,, ogłoszonytli w ..Lloyd L ist“, 

utzędow em  sprawozdaniu angielskiego towarzystwa 11- 
bezpieczeń okrętow ych, w ciągli'1 ostatnich trząćh nue- 
tsięcy 1924 tp. Utonęło n a  m orzach -Mdli ziemskiej 
121 okręty  o ogólnej poiem ności 151.639 ton.

W  tej liczbie okrętów  straconych znajduje się 
19 ąngsels!kich i 65 cudzoziemskich parowców, tu ­
dzież 3 angielskie i 37 cudzoziemskich1 ółkrętów ża­
glowych. I

Emil Ś.; młody ślussątrz, mieszkał przez 3 mie­
siące jako sublokator u -10-letniej, widłowy Anny Pro- 
rok|, zam. przy u‘t. Nenckiego pod 1. 7. Zycie ich’ 
Ulpływjfdo w pierwszych elrwilaąh nader harinonijniej, 
sublokator przyrzekł najyel ProrokoWej, żc ją po­
ślubi.

Aliści ipo pewnym  czasie stosunek ten pbeząl 
.się (rozluźniać i m łody człowiek postanowił wypro­
wadzić ,się. Nie łatwo to jednak m ożna było Usku­
tecznić. (Prorokowa bowiem nie Wydała m d rzeczy 

chciała zniewolić do wspólnego pożycia.
Pod jej nieobecność w dom u ów S. poszukując 

swych rzeczy, spostrzegł swą Ska.iiplelkę w g&rnkuj 
nam oczoną w jakimś czerwonym płynie. Nieborak 
dowiedział .się ze zdum ieniem , jze P . gotowała skart 
petkę W  swej laijwi i polewkę tę Wlewała mu do1 
herbaty oraz zaprawiała nią sznycle, którymi go czę­
stowała. I

Czyniła to
NA CZARY,

chcąc, wzbudzić w m łodym  śiukflrzu miłość i trWałe 
przywiązanie.

Wźbulrzony lem odkryciem ,Ś. oskarżył Proroko- 
wą w policji o te niecne praktyki.

Urząd śledczy P. P. wydelegował ipost. Grze-

htnkcje kasjera na dworcu kolejowym.
Ze mał on, że sprzeniewierzył na sźkodę skarbu 

kolejowego 159.000 zł Malwersacje Ic popełniał od| 
roku 1921,. głównie zaś od lutego b. r. Jako współ­
winnych swej zbrodni oskarżył Bernarda Scheinera 
Salom ona P om eranza i F. Ursiniegio, Ibbkcjonarjusza

O lb rz y m ia  lo k o m o tyw a  e le k tryczn a .
Wjpnosl olbrzym em  śród istniejących dotychczas 

lokomotyw elektrycznych jcsl lokom otywa laka zbu­
dow ana właśnie w Stanach Zjednoczonych przez za­
kłady WesUnghoUseG.

Maszyna la iposiada 15.6 metrów długości i waży 
574:200 kilojgr’, siła zaś jej wynosi 7.125 koni .pa­
rowych ! I

Liczby te dają pojęcie o potędze tej nowej m a­
szyny. Dodajmy ipirzytem, iż ze względu' na swa dłu­
gość lokom otywa ta złożona jest z trzech rufchoinyćh1 
częścią na trzecli podwoziach, i naczej ''oWieim nie: m o­
głaby wjeżdżać na zakręty torU.

Prób}' z lym now ym  kolosem  dały wyniki Lak1 
pom yślne, że zakłady Wesbnghomlsota zamierzają bu­
dować jeszcze 36 lokom otyw takich.

siaka w celu przeprowadzenia śledztwa w tej sprawie 
i istotnie odszukał on czarodziejską m iksturę, którą 
stara baba dhciała zniewolić młodego chłopca

16-letnia jej córka Aniela podala„ iż m atka po­
stępuje niem oralnie1 z każdym swym sublokatorem .

■Jak opowiadała młoda dziewczyna — receptę 
na oporządzenie tej ,,,sinąezi|sj" polewki otrzym ała jej 
upUka jrzekomo od jakiegoś rabina,, u  którego posłu- 
giwiała i Ipirzed którym  żaliła się, że ma „fałszywego 
blondyna11; 1 - ' ,

Napój len zawierał następujące składniki: 5 dk|g. 
wosku pszczelnego, przepocona skarpetka, nieco wło­
sów oraz obcięte paznokcie wdowy i „blondyna". 
Mieszaninę tę nalaną wodą m g ia  P. ,gotować o 24 
godzinie jprzez 15 mmuL

Rrorokowti (chcąc jednak zagotować Itow  południe;, 
me m ając w domu zegara, pytała ,się swej córki czy 
już jest 12 T a  godzina. O trzym awszj potwierdzającą 
odpowiedź, zagotowała „czary". Dolp;ero następnie wy­
szła p a  ulicę. i zapytyw ała się przechodniów! która1 
godzina. O trzym awszy wiadomość, że dopiero 11-ta 
godzina^ biadała, iż czary jej nic nie są wtarłe; przy1- 
czem skarciła swą córkę.

Policja siprawę te przekazała do sądu.

w yrzuty sumienia.
Rohlicha po spisauiu protokołu odprowadzono do 

aresztu1. W krótce potem aresztow ano wszystkich ■wy­
mienionych Dalsze śledztwo zapewne Usta1 i, o ife 
zeznania Rohlicha są prawdziwe i w jakim stosuiiku 
pozostają wymienione osoby do tego sprzeniewierzenia.

W weneckiej radzie miejskiej toczy się spór za­
cięty nad przyszłością .królowej Adrjhtyku".

Z jednej strony  występują zwolennicy uprze­
mysłowienia Wenecji, znajdujący, między innym i, tak­
że poparcie iMuissoliniegio a  których zdaniem. W ene­
cja mogłaby' się stać, dzięki ,swemu położeniu geogra­
ficznemu, wielkim ośrodkiem  przem ysłowo-handlowym . 
W  lym celu jednak należałoby zasypać pewną licz­
bę lak malowniczych,, choć m ałow onnych kanałów  we­
neckich, laby wzmocnić rUch handlowfo - przemyisłowy'.

Przeciwko jednak tym  zapatrywaniom  w y s tę p u je  
gwałtownie .część ludności,, pragnąca, aby W enecia za­
chowała (Swój ahapakter historyczny i artystyczny,, ścią­
gający tylu turystów  w jej m ury.

Kwestję tę .rozstrzygnie zapewne — A m e r y k a ,  

gdzie wenecka rada miejska zabiega obecnie o d e ­
stanie Wielkiej pożyczki.

Sprzeniewierzenie ISO fys. zł. na szkodę skarbu korni
Weaoraj /Jglosil się w Urzędzie śledczym '!* ,P. (kolejowego. Jako powód przyznania się do wsny podał 

65-letni H enryk RóWich em er. oficjał kolej1.  pełivący

I I I M I I I H  ■ W i H I I i i I W W I I  R h a l  ma l  li ll f s  t a M W M M M W B B W W ' T ł l l U l i , ,ł l Ł r|.B M W B — — — 31

P rzy s zło ś ć  W enecji.
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Ekshumacja i przeniesienie zwłok 
Nieznanego Żołnierza do katedry.

V Hb. czwartek popolu lniU Tclbyła s it  eks­
humacja z-włok Nieznanego Żicjłnierza na cmen- 
arz-u- < jrońcóvv: Llwiofwia, w ifjbdfcno.ś.ci naj-wybrt- 

nie szych osobist-Mści miasta. Rozkop .a no 6 g ro ­
bów, iw których tn y -pocho-wtart-e zwŁ.lki nie- 
zn mych żołnierzy. W  t,rzęch dość zniszczcuycb 
Im am ach ustalono niezbbcie, :po oznakach woj- 
skcrwych, że były to zfwTrfki żołnierzy piolskichy 

. jednej z nich były zwłoki sierżanta, ,wj
Urugiiej kaipir-ala, zaś Iw trzeciej' szeireToIwha _
Trum ny l,e osławiono [w* główjw- iaHji cmenta­
rza poezem zbliżyła się do nich ny Jadwiga 
ZariiyreWiczoiwa, której syn Konsla«Lv słuchacz 
wbwżn.ej Politechniki, zginął pfji 

i .,Jptał gdziiels ipochtlwjainy iako N-cznan- lok 
Ruerz P. 7arugieW|icz|Oiwfa dok, Znał a Iwlyhoru — 
zwmk. Była _Lo riim na ze M c/k am i szeregowU 
fa, sipmczywajądego fw1 zniszczonej łj-ił¥nrue

Żołnierz len -miał ipostyzekiną głoiwię. i 'z ła ­
maną, te w l nogę, U n >g jelgo leżała rn3ciejówtka 
z orzełkiem . d •

Zwłok te Wraz z trum ną z lożu io  do p-rzy-
l afapn/ iC 1 i! unj 'en i usraWir ho na wksokim katatalttu1 w1 kaplicy Oirląt.

^  « *  " W *
\v czoiraj ipoipitimyiniu 'według podlanego ce­

rem  oniąłm, fcirzew|ez'iońo zlwiłoki' do katedry . 
Niezliczone tłum y publiczności, młodzież szkol-

■C ~  -
n,a, żołnierze i kaaeci słali szpalerami bez 
końca WzdłUż ulic, kLóremli ipiorufwfał się kr u- 
du-kt.

Dopiero przed gicidz. 5-tą wniesiono ztw#>ki 
W tpiadlwiojle bazylik i ustaWiitUio je na wspania­
łym katafalku

W  czasiie kon-d-u-ktu1 pianoWm n a s t r ó j  n i e ­
z w y k le  Ipiodniosły.

D etoiW je, k tóręm i przybrano gmachy rzą- 
d'0W'e i piryfwbtne iw[ mieście oraz lułifce zwra­
cają kwagę niespotykaną dotąd wspam rłc śc:ą. 
Olbrzymia ilość chorągwi, kobierców, zieleni 
użytych dla ozaoby, przyczyniła się d: pod­
niesienia -ufroczystego uastrgju.

Między innymi wspaniale iprzyozdobic.uo — 
bram ę katedralną, plac Marjacki, budynek p o  
czlowy, na którym fwlidnieje olbrzymi krzyż „O- 
broniy Lwoiwa". z nlapisęm „Reduta P iłsud ­
skiego — loczka".

Dale,, wdtróżniał się ginach Banku hipo­
tecznego, DowódzllwR koiripUsu1, kam ienica Spire- 
chera, bud. Ko-mendy PP., Politechnika, Dwky- 
rzec kolejowy i Iwiele innych.

Ulice zdobią gęsto ulstawfitąoę b|ram-y, Fe- 
slony ozdabiają slupy uliczne1 i lianrpy, które 
owinięto k-ne;pą.

Wiele Wystaw sklepowych przybrano pięk- 
n'ie:mi ozdobami. Między innymi zWraca ufwiagę 
wiysla(w<a firmy Łopuszański i Saiiczey

Tajemnica zamachu na prezydenta państwa.
S ie d e m n a sty d zie ń  ro zp ra w y .

Senzacyjne zeznania kom isarza policji.
Rewelacyjne -zemania złożył wczoraj b. podko-| sce zamachu a s lamtąd do vvojefw[ódzLwja, gdzie 

imsarz -policji politycznej w Warszawie, obecnie przy- , zdał irielację adjuHantoln: prezydenta i szefowi
k a noel. -cy w ii. L e n zoiwli.

-pterwśzy śwlfi- 
twierdzi, że Pa-

Idzielony do łju-dka |p. Wacław Suchenko. Kom. ku­
chenko prowadził w Warszawie ochronę osoby Pre­
zydenta, tatae sam o stanowisko 'zajmował podczas 
pobytu t rezydenta we Lwowie. .lesl Lo 
flek. klóry t o t t ę H c  i .stanowczo 
Stennfkdwna jw 20 mm-ul p 0 zam adm  zapytywana 
pizez fn y o  na policji 0 szczegóły,, K m hl 
odpowiedzi, utrzym ując 1ylko loldólmknu^ ■

Podczas wczorajszej ' ozim-iiw i i , 
tył owiana sgraWa, cLeze^o w ń ■ } Wen
Śledczego i? i,iiii-- o ” ptolokołacb sędziego &-v.dLZ€go RuLk. n,e n »  z a n o u ^ a n " ,  tych Wszystkich 
ezczegotow. iat-io r. c„iji   . . ■ 5 sikicna, jakie 

Światek
na rtWpi-awic.

m

mą,
nic

z a im c ta . W ^ ? uS R ,̂ lit j,?uW' 2,0l. n,,nm  P»
JUŻ kilku jm jv ^ irócz  P a s te rń a S w li  s tj g " ’ 
był JM jieanym z dalszych pokoi. l;Kr

Kiedy udałio się -Uzyskać roziWWb z Po 
slernakow na — zeznaip a , mm r z i a-

r
to i iU  m m t ,  M t e
m at, iowilla tylko, ż-e Sleigeir stał brzed 
-e  m  ępme Wjdzrała, jak cickał, wfonók

S S £  ̂ l g e u " 2tó,e8Ół,U’ lW&e,rd̂  b-  ^ m t -
Na zalpiylanile’ iprzielwódniczącego rC iokjp u, 

szczegółu .ho-dzilo, ^wiądek I w R jŁ a  J żę 2‘ 
aaw ał PastórnakówAe pytania*J'0fev w id ^ a ł t  
jak iosk H ic a ł  b o m %  juki jch ^  2  
konyw-ał, j *  s,e rplrzy le|m z a c h ^ l b ł  Ua 
Na to  Pasler-akowTia nie oqpt<wh(ila ila w|Dros, 
tylko ogolńłącjwlo twiiercizig, że Lo -tandwtzo 
zrobił Slte!igeir.

Widząc, żie od Paslernakówny nie łio(wje,m 
się nnc konkrielnego — móWi śjwjiladek dlalc j - -  
zwróćdęm się z iputaniarni do innych komisa­
rzy. ,a w szczególności dio iwt^wgjdjctwićy Presza, 
j5l° rH (przy-pirot\v!a:dził jąkijelgoś ukrąińca, mfc- 
^ e'9° chloip,aka, zn:aleziic!ne'go podczas rew izji 
p< zaiTnąchu1 Iw piiwhicy “realnośgi ul. Legjb-

2uj -ełnie niepirzekonany
Zriaiazl, śiwliadielk z

o lem, że sprateca 
uldał się na m;ej-

pana, że w pro tok-de pom inięto pe^whe szcze­
góły ? ' 7S1 . •' ' ‘ 1

Sw-. • Z r02u!nllałem fwjóWczas ze słów sę­
dziego, żejm oje zeznanila są mniej1 ważno, nie- 
laktUjalńe, bo spirawa ipirzecilw| Steigerorwji step 
mocno.

O br. d|r. LandjaUi: Może «Jasternakówna o- 
kazyWlała pefwhą ip.ow!sciąghwóść ?

ŚW. • Przeci-wuie. Ba.razo dużo mówpłla.
Obr dr.- Lanaau : Dlaczego pan nie zado­

wolił się stanoMczjcjścią samego - tw ierdzenia?
ŚW1. : Zwjykle nie ograniczam sję do iclgólni- 

koWych odipjcjwtietizi. <
Obp. dr. Ląndlau Czy pan p-ylal. czy Pa- 

stęrnaków'n|a 'widziała W SteRgera bom bę ?
ŚW.: Pyiałeim. Nie od|pioTwji:adała na R\
Obr. dr L an d au : Czy uów iła, że z ręni 

Słeigeira 'wyleciał pakjel.
Ś'w.: Nie. Mólwjiła, że stała  za nim.
S. przys. Sw islerski. Co ona .mówjita.
ŚW.: TWiierdziła, że złapała Steigera, że on 

uciekał, że w olała  pomj (:y, i że jest spraWjcą.
Prze'w .: Czy -pian pytał; czy jwblżaała, że 

Steiger rzUcil bombę ?
S'W.: Tak nafwfel kilka razy, ale na lo iwly- 

odp-owiedzi nie by%'.
Trybun ul po naradzie zatwierdzi) zarządzenie 

przewodniczącego w sprawne Uchylenia pytania obro- 
n.'; jakie wrażeme odruosl kom Sufchenko w ezasfe 
p r zes hi c hi wan i a Psust eniaków-ny.

NTa idylanie d'r. lani dana świadek stwierdzę że 
by) powo)any przez sędziego Rutkę na WA'jaśnienie 
okoliczności, iż świadek przy przesłuchiwaniu Pa- 
sternakówny wyrazi) wątpliwość, jakolw Steiger do- 
konal zamachu i starał :się utwierdzić ją w sw'vvn 
poglądzie.

iProk.: Czy Pasternakówna żaliła się?
Swm Nie żaliła, lecz opowiedziała przebieg1 śiedz- 

twa. W oliet niejasnych jej zeznań poslawttem pyda- 
p^te.nakówna się Uf myli, iż Stedgćr rz'u- 

cil l)om])f? Twierdziła ouu szczerze,, że za Steigerem 
wołatą, że Igo ściga,ła, lecz* samego faktu rzucenia 
bomyy nie mogła opijać.

Karo) Przybylski, kap. 40 ip. p. od 7 lal mieszka 
w lej samej, realność^ w której mieszkają rodzice 
Sletgera.

Ł . , ,, , , , . l i i - i Oskarżonego zna, gdyż często przychodził wie-
5W„adiek n,a dalsze z a p y ta n ia  ^ e ^ d m e z ą - >cwam j Uo irAr̂ zoa;- J6, , fv M^ k ó w ń £ mte^z- 

ce g o  z e z n a je  z e  u1 kom . Ł u k - m s k te g o  v « d e  M q c e f w lw usam , m doim , 
o so b  lnaiagoWlałjC R aslernako lw inę, k ło s ,  z p o li­
cji Iriobjił notatki, je^ingk icjflicjalniie przesłUchii- 
'w'a:n,a ii es zc ze nie była. Nikt z p|biecny-ch — Bwjier 
dzi ip*. Suichenko nie zad-awał jej Ialkizti pyLań 
jak on.

Pr zew '.: Wedle prdlokrfU zeznań wl śledz­
twie sądolwlem ipioWiiedział pan, źle Pasternaków - 
na m ówiła, iż Widziała, że> Steiger Wy konał
/a  mach.

ŚW.: ja  przed sędzią śledczym Rulką ze­
znaw ałem  tak. jak obecnie. MówSlcm, żle na
pytaniia co do s z c z e g ó ł ó w  zamachu nie daiwlała 
konkrelnych odpt wiedzi.

Pirz-eWa: Jak -wytłumaczeń tę odmienność
zeznań ?

S>wi: Streszczenie trtoich zeznań -przez sę­
dziego śledczego bylfc1 nreckżklładiiŁ

Czt. tryb. O ollinger: Czy Pasterrtakównę 
Ryłali inni o lo samicy, -co jp-an ? Może1 była zde1-
nejriwloWiana ?

Sw»: Pasie|rn. oipow-tadała baretzje Chętnie. 
Ale na pytania m oje, zadawane z intencją u- 
stałenia, żie się nie ny li-, odpidwiiadala tak, że 
niie imogła mnie przekonać, nie mogła zaua- 
it-zóWiać, jak został Tyk on-my rzufl.
j e ż e l i b y  c h o d z i ł o  o  p r o w a d z e n i e  
p r z e z e m n i e  d o c h o d z e ń , t o  j a b y m
SIĘ NA TAKIM ŚWIADKU NIE OPARŁ.

P-rok.: Moż-e Pasternaków na myślała, że 
P-an 'est pry wiat nem człowiekiem i dlatego ni-e 
chciała rnówie ?

ŚW1. Wjyjaśnia, że nikt z osób postncUnych 
ni-e mógł jej przesłuchiwać.

Objr. dir. Gr,ek: Ibaslernakówna konkretnych 
odpowiedzi partu1 ni-e idawlala, ale mfcfż-e demon- 
str-oWałla ,r,uich -podczas rzucania btgmMy ?

S w .: Absolutnt-e' tire. W, [mojćj t^jblecności -nie.
Obr. dr. Grie^.: Ko|miU pan złbżył wliajdlc- 

itngści o sipIraWcy ! zjamachb ?
ŚW.: Zdiafwja-ITejm -rela-cję wjobec wszystkich 

a-ajutaniów i szefa icanc Lenz-a i W yraziłem 
w1ó'wjcz.as sWiojlei wątpłilwbści i  zastrzeżenia.

Obir. dr. Griek: Czy nie zw róciło ujWagi

tym sam ym  domu w sąsiedztwie świadka, 
(kii .aresztowano Stefghra i jUarbównę świadek 

widział się z insip. Łukom skjm  i wyrazsł przed nim  
zdziwienie z powodu tych aresztowań. Po uwolnieniu 
-Markównej z 'aresztu' zapewniała ona świadka o swej 
niewinności. Y iędzy iimemi tw ierdzta ona, iż um ó­
wiła się z oskarżonym  we czwartek,, że w piątek 
w dniu przybycia Prezydenta, udadża 1 się wieczorem 
do teni-rU. Pozalem świadek me konkretnclgo nie po- 
wiedżial.
, Kduyird Lindenberger, kupiec, w krytycznym  
czasie stał na balkonie kawiarni Dc la Paix i \\/r  
Uzinł lecącą petardę z rogu sklepu Rayerk. Świadek 
wyklucza laby Rombla spadki z okna z nad wspomnia­
nej kawiarni, swuidet widział, iż mężozyźr* zdejm o­
wali kapelusze na powitanie przejeżdżającego Prczy- 
dtenla.

•lózel llojitulig  i Kdward Dozy, fimkcjonarjhsze 
tzbv Skałkowej, zeznawali nu okoliczność znalezienia 
ręcznych granatów  na strychu realności przy ul. Ko­
chanowskiego pou 1. l t  w której mieszka! Steiger. 
Drugi (ze świadków zajmuife ;pokój na poddaszu Wspóm1- 
niimej realności. Z końcem lislo-padh z. r. poszukiwali 
obaj ^iu-szlu do żelaznego piecyka na strychu tej, 
realności i kvówczas znaleźli \y pudle od kapeluszy 
glran;' wielkości jajja._ Klńlcze od tego sh-ychu byty 
zawsze przechow-ywane u właścicielki tej realności{ 
p. ludererowej.

Po odkryciu1 tern ip. Fidererowa sądziła zrazu, 
że ją(|i{uatv te -pozostawili na strychu jej bracia, otice- 
powie A5 . P. w czynnej służbie. Doniosła też im  na­
tychmiast o tem odkryciu.

Świadkowie nie podali dalszych szczegółów wi 
sprawie znalezienia tych granatów. Na te okoli zności 
będą przesłuchiwani inni świadkowie.

Po złożeniu zeznań iprzbz tych świadków' prze­
wodniczący odroczy! rozprawę do wtorku- rano go­
dziny 9-tej.

Starcia miedzy Hindusami i Muzułmanami.
l.ONDANp 30. 10. , v h t W  Afalalu1 (Indje) do­

szło ;do starcia między Hindusam i a M uzułmanami; 
Dwńnaśeie -osól) zabitych w tem dwóch Muzułmanów.
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P ie rw s zo rzę d n a  pracow nia sztucznych zę b ó w , k o ro n  i m o stk ó w . —  U zę b ie n ie  
łu d zą co  po d o b ne do na tura lnych  —  U lg i u/ spłacie.

Wielki sukces sztuki polskiej w Paryżu.

tłum ów  lu >zi z zanuimenionemi Iwlarzami, roz-

P A R fż . W wielkiej sali 0,Grand1 Palais" udbyło 
się Óroczyste w nezem a najgród przez prezydenta Rze­
czypospolitej Dońmeigueta ; laureatom  Międzjmarodo- 
wej Wystawy Sztuk dekoracyjnych. W uroczystości 
uczesluiezyli ijąrzedslawicielc rządu i parlam entu fran­
cuskiego, nuncjusz papieski, dziekan korpusu dyplo­
matycznego oraz am basadorowie angielski,, belgijską' 
i polski, Komisarze generalni 22 państw;, biorących 
udział w wystawie, przedefilowali przez wielką salę 
pGrand Palais" w oloczemu swych najbliższych Współ­
pracowników, poprzedzeni narodowemi s-tundaram i, w 
celd otrzym ania z rąk prezydenta Francji listy nagród, 
przyznanych wystawcom ich krajów-. Polski komisarz 
generalny Jerzy W arćhalowski szedł w- towarzystwie 
prezesa honorowego sekcji polskiej' ks. Leona Radzi­
wiłła o raz swego zastępcy, znanego rzeźbiarza Lu'<S- 
wika Pnlgela. Ukazanie się polskiego kom isarza ge­
neralnego wywołało gorącą owację ze strony zapeł­
niającej salę prihliczności, k lóra witała Igo długo n it-  
niilknącemi oklaskam i. Prezydent Doumergue, ściska­
jąc dłoń komisarza Warćhałowskieigo,, Winszował m u1 
serdecznie liej wspaniałej owacji.

Polska otrzym ała wielką ilość wysokich nagród, 
a mianowicie 36 Grand Prix(, 31 srebrnych medali. 12 
medali hronzow ych, 7 zaszczytnych Wzmianek. Ogó­
łem otrzym ała Polska 169 naigPód, a pozatem  znaczną 
ilość kfyploihów dla współpracowników- wystawy. ■— 
Ilość otrzym anych przez Polskę nagród w .stosunku doi 
niewielkiej ilości istotnych wystawców, których było 
ogółem 251, p rz .zn a je  Polsce pierwszorzędne misjjsee1 
na (wystawie.

Oto (nazwiska głównych kaulrejatów^ z Idórych wielu 
o trzym ało  po kilka nagród w różnych działach \vy- 
gl.awy:

.Grand P rix“ Józef Czajkowski w dziale prchilek- 
tuiry i mebli, Żofja Stryjeńska — m alarstw o dekora­
cyjne, gobeliny, ilu-stracjp książek, afisze-; Jastrzębow­
ski i Kotarbiński — m eple; Szczepkowski — kaplicz­
k a , Kuna i Szuknlski — -rzeźby; Mehofer — witraże; 
L enard  g -  opraw y; Za kilimy i bal(k; — T rem r; W ny 
sztaty Krakowskie, .siostry Koiguitowny i Kossowjska. 
Za lafisze — Gronowski, oraz firmy wykonawcze. Za­
k ład  witraży -  Żeleńskiego, firmy Herodek, Sroczyń­
ski i Spir, niska. W (dziale nauczania za całość me-

J|u'ż girzjdi w o jną  ślw&atofwą stanic w i i  prze­
mysł spirytusowy rw| Rosji m rnopol pańslJwtoiwiy 
i d&wfał (rządom carskim bardzo znacznej d|c- 
rhody.

Mimo lo, n,a iptcfząlku wlojny (rząd rosyj­
ski zabironiil1 pirod'uk|cfw[aić. sprz-edawlać i spo- 
żywiać jp!ipsiw|oiry laikohc lofwje, biorąc pod u|w,a- 
gę, źle podczas wojn|y j|ap|c:ńskiej jvt| 1905 r. 
(wódka 'utrudniała -mobilizację; armjń rosyj­
skiej. ,

Ta Iwjalka z alkoholem pirzeirlw-ała pałą wje j-  
nę i |plo upadku caratu była |w! dalszym ciągu 
prow adzona przez rząd ąclwlieck-i. D|w|a lata je­
dnak Wstecz [rządy sojwlieckie zrezygnowały z 
nijej i wzndwily od jrlckui 1914 nieczynny, plrze- 
imysł gorzelniany. Początk-cwp ippztwiolonó na 
pędzenie wódek niskopirocenlc(wy ch. Ta czę­
ściow i kapitulacja poprzedziła -całkiclwjitą, gdyż 
obecnie sowiety [w|p|r)c[wjad:ziają znowńi wf swych 
fabrykach (wyrobi czterdziesto pro.cen-ticlwych wó- 
Jje|k i irozsiprzcdają jej iwt meogranJ-czNnej ilości.

Oficjalnie została ta kapitulacja p|rzed p-i- 
jaństwlem jwlytłumaczona tem że (rządy sowiec­
kie, Tlie mogąc zwlalczyć tajnego pędzenia „sa- 
miogonki", i lajnidgfc nią handlu wolą zastąpić 
ją  wódką ;p!aństiw|o|wją, 'popierwSzc dłaleglc, że 
jest ó n a  mniej szkodliwą dla1 zdncjwjia, a ipo 
drlugie, że ,monqp|c-l spiryfuśowy przynjesie pafu 
slwń! diochody.

W nluimefze „Praw dy" dhią 18 10, komisarz 
luidoWy zdiroiwlctności Sielmaszko, jpiisze na te- 
irnal iplnodukcji cz 1 ej-dziesIo-pne.-cen tow e j Wódki, 
co następM/je: PraWdzjwIy szał zachwkfd ogar­
nął komunistyczne „jaczejki" i komunistyczną

, tody i ogólny kie,runek ,,,Grand Prix‘‘ o trz y m a ły  
Szkoła Sztuk Pięknych w’ Warszawie i Szkoła prze­
myślni (drzewnego w Zakopanem , za j>oszcz.cgólne zaś 
'ózi-aly (szkolne: Szkota iprzemysłu' ,aady.s;tycf;nago w- Kra- 
ko i.ie^ . Szkoła miejska sztuki zdobniczej! w- Warsfea- | 
wie Szkoln sztuk zdobniczych W Poznaniu, W arsztaty 
-krakowskie, kursy Buszka w Warszawie i kolekcja 
rysuWków szkół początkowych, stanowiąca rezultat 
prac (państwowych kursów- tjnedagogicznych pod kie­
runkiem iTichego.

Drugą z  yzędu wysoką )iogi-odę -  dyplom ho ­
norowy, otrzymali, poza osobami. w'ymienionemi w 
;.Grand' P rix“ : departam ent archilaktury Ministerstwa 
B obót Publicznych za plany regulacyjne miast, Stry- 
jeński, Karzycki, Bracia Rudolf, Jaszczołl ,Brzolzo\YJ- 
ski i Karczewska z sekcji jyArs'1, Kosecka. Skoczy­
las, Towarzystwo „Kilim", Towarzystwo Pol-
ski‘j, Trojanowski, Szrajberówna. Cotly Gardbwski 
GlóWczewski, Pilarz i Neidnan. W dziale nauczania, 
poza wyiniemonenu w ^Grand Prix“. iAlicjska szkolą 
rzemio-sl \v W arszawie i dyr. Kolarski.

Medale ziole, poza wymienionemi w wyższych 
nagrodach, P rzyhy lsk , M armury kieleckie .Gostyń­
ski i S-ku, Drążkiewicz, Pietnik Martens i Daab, 
Kaletowna. Bracia Łopieńscy, pracownie ikackie i haf­
ciarskie To w. Przem yślu Ludowego w Warszawie;, p ra ­
cownia tkacka Szkoły Sztuk Pięknych w Warszawie, 
llandelsm anowa,, Langer, ipolsk. przem ysł kilimkarski -w 
Krakowie, „Talkos“ w  Zakop-anem , FTanaszek; Cliro- 
Imkówna,, Delkow-ska, Bukowski odlewnia czcionek Je- 
żyńskiego w Warszawie, Czasopismo „Pani ‘, Pollaw- 
ski, Tow1. Polska Sztuka Stosowana. Wyczółkowski, 
Bai-tlomiejczyk, F5-j'c/, D rukarnia Narodowa w Kra­
kowie, Kamieński. Litografia Pruszyriskiego. Bąkow- 
ską, szkoła koronkarska w Zakopanem, miejska szko­
lą. jżenska zawodowa w AWursziawie, szkoła przem ysłow a 
żeńska w- Łodzi, żeńskie™eminaiju'm i-zeniiosł »  Wai 
sza wie.

Ponadto liczni wystawcy otrzymali znaczną ilość 
media!i (srebrnych, bronzowych i zaszczytnych Wzmia­
nek1 w klziałoeh architektury, wyrobów' z- alabastru, 
w .dziale ceramiki, haftów, kilimów, książek, aiiszów-. 
sżkohiłcUMą i sn.

pirasę. Ogólme poczęto, wpir-t.lwiadzenie wigsoko 
plrocenlowiej wódki, naztj'w(ać wliefkim czynem, 
kló-ry jest dob.rodziejsl w etr — {vv(y;śwljacl'cz;ciniem 
•plrzez rząd sowiecki. W ódkę uznano, jakb; ś ro ­
dek do podniesienia pincóbktji zboża, gdyż 
chłopi, będą chętnie odd(a!\vfa]Ji s|wle zblcże, jeśli 
będą mogli za nifeinabgwhć Lw|ódkę. Zaczęto na­
wie! — pisze Semaszko — uiwiażać (rozpij a riie 
ludności za ‘wypełnianie ODlęlwjiązku' sowieckie­
go, 'gdyż zó sprzedaży Wódki rząd1 będzie -rią- 
g ną ł zyski.

Setnaszko mruem-a, że wżnofwjiienie piańslwld- 
we;i proauk-cjj mocnych ,w|óldJek byłfci W prawdzie 
konjeczneim, tecz z tego, nie wynika, (aby pii jań- 
sl!w!o ufttfażać za ob^wSążek obytbatCiski, i aby 
gazely wypisywga-Iy hym ny na jiegó1 cześć. T rze­
ba obecnie jeszcze bardziej tłujmaczyć sżko- 
dliWóści ipijiaństlwja i zakładać jednocześnie ddi- 
my lecznicze dla pij(akóiwi nałogotwtycli.

Św ięto  pijaństw a.
Dzień, 5 pąździernjka, 'w któ-rym i-ozpoczęto 

spipaajaż m onopjcJóW ki opisuje następująco ko­
respondent „Central Eulropien N e w s" :

D z ie ń  5 ipiaździeirniiką b y ł  d ń ię m  radloiści 
p o w s z e c h n e j ,  ,a s a m a  s lo lica  Rickil. sojw iieckiej 
p r z y b r a ła  n ie ja k o  s z a ły  odlślwSętne1, W s z y s tk i t  
piańsłwo|v\je sk lepy  moncjp-oloW le, w s z y s tk ie  h e r ­
b a c ia rn ie  i  r e s ta u r a c j e  Wyły ipirzepiełniionet —  
D rz w i ly-ch lo k a li  nnei za-m ykaly  sa.ę o d  W;cze- 
s n e g r  (ranka do  g e d z in y  4 -e j piopioi., gidy r o -  
zefszła się 'w d aao m o ść , że  IwSzystkie p irzy g rd o - 
wlame n;a te n  d z ie ń  zajpiasy m onoip iciów i są juJż 
w y c z e rp a n e .  N a  u licach  M o sk w t' srołłc s ię  o d

iskrzonletmj oczam; i §: rucha h niepedóiycn. T u  
i ótwidzije ru th  uliczny doznaiwlał iprzeriwK- ze 
sirony włóczących się po jezdni- grom ad nie­
trzeźw ych. Dorożki, ipj;(v\'tożone częstokroć przez 
naw pół -przytomnych fwloźnicó-w1, nie1 rr yhj po­
dołać odw^iżeniu do d-Oimoiw1, pijanych trczeslni 
kólwi dnia rarlosnego. Tramfwfaje elektryczne za-; 
mieniły się na stacjach końcowych W w aguny  
sypialne. Tak m inął W Moskjwfe 'wfiekop mnv 
dzień 5 października. wł kLórym ludność tego 
miasta Wypiła 148.000 ljtrów  monopp{óWkT i

Przed pogrzebem Nieznanego 
Żołnierza,

„dLDNOD.\IO\VKA“.

Komitet Obywatelski dla uczczenia Niczn.mego Żoł­
nierza wydal już (.„Jednodniówkę1'. — Objętość ,,Jed 
nodniówki ' tn stron, duźe_--> touiiatu  z p-rzepięk- 
nenn ilu.isljracjami. okładką barwną.

^Jednodniów ka1' zawiera program całej uroezyslo- 
ści Nieznanego Żołnierza w Polsce,, szereg ipoważnvch 
prac i p-oezyj, pośw ięcom cb Nieznanemu Żołnierzowi, 
Będzie ona cenną pam iąlką dla mieszkańców Lwowa z 
lej historycznej/ uroczystości.

Z powodu powiększenia ilości stron druku Ko­
mitet ustali! cenę ,,Jednodniówki ‘ na I zt. 50 groszy.

W IENIEC WOJSKA NIEZNANEMU ŻOŁNIERZOWI.

W to b o lę , dnia 31. października — po nabożeń­
stwie i egzćkwiach — złoży na Irumiue Nieznanego 
Żołnierza wieniec DoWódc-a O. K. VI. ffenerat Mal­
czewski — w imieniu Siły Zbrojnej.

Na wieńcu umieszczony napis , .Towarzyszowi 
broni — W ojsko 31. X. 1925 — Wieniec wykonany'
z  bronzu', niezwykle artystycznie i staraum e przez 
profesora Antoniego Drożańskiego z Pailslwow-ej Szko­
ły Przem ysłowej we Liwowie. Wieniec ten będąc na 
zawsze Umieszczony na mo-gile Nieznanego Żofnier. a  
w -stolicy na pl. Saskim.

Wfeo równików itćft, w Ustrzykach.
We śa'0'.dę, I. j. 1J.. b. m. odbyło ię o-gólne ze­

branie rojjołników raFnerji w Ustrzykach dolnych, 
w salt w łasnej, na klórem  referował tow. Dr. Gross- 
feld' z Przem yśla, omawiając ogólną sytuację gospo­
darczą, sprawę bezrojjocia w przemyśle naftowe m , 
oraz proklam ow ał w myśl uchwały Kdnferencjifed- 
nodniowy sLrajk dem onslracyjny na dzień 29. b. m .

Następnie tow. Alazurkiewicz Józef zdał sprawo­
zdanie z odbytej Konferencji w Przemyślni, a tow. 
Bahićki Kazimierz spraw ozdanie z odbytej z prze 
lr.yslowcami konferencji we Lwowie.

Na zakończenie wytgtłosit krótkie przem ówienie 
Iow. Popiel1 Antoni ap-elując do zebranych ażeby 
wslępywali w szeregi grupy Związku -letalowców1 gdyż 
rozbicie i l)i';ik solidarności są -powodem ciężkich 
warunków mas -pracujących.

We wtorek dnia 20. października 1925 w myślf 
uchw ały Konferencji djefejgafów' odbył się jednodniowy 
slrejk v rafinerj-i w Ustrzykach dolinych.

Na sygnał syfreny fabrycznej o godzinie 10-lej 
wyszli wszyscy robotnicy z rafinerji, ustawiając się. 
w szeregi przed dom em  Związku Metalowców skąd 
pochodem w liczbie 150 ruszyli do rynku w Ustrzy­
kach. W iiiynku' odbyło się zgromadzenie, k tóre za- 
R iił tow. Mazurkiewicz .Tózel;, przewodniczył tow. Bie­
ga Sianisław, sebretarzowui tow. Fijałkowski F. B&- 
lerat o znaczeniu strejku i o ogólnej syhiBójl w pań­
stwie ■wygłosił tow. RopieI Antoni.

Po -wysłuchanym referacie tow. Mazurkiewicz 
Józef odczwlał rezolucję uchw aloną n a  Konferencji v 
Przemyśhij, >klórą jedńogłośn.e przyjęło. Po odśpie- 
Waniul (..Czerwonego Sztandaru“ przewodniczący tow. 
Biega Sl. zgromadzenie rozwiązał. Pochód po zgrom a­
dzeniu! ruszył z pow rotem  do sali Związku Metalow­
ców skąd robolnicy się rozeszli.

Pca&ę podjęto o godzinie 6 wieczorem.

irwifiiiii imam ni wiiiu > n i m w
X fiADFSLANE. X 1

j i -( £ a  tę  r u b ry k ę

Adwokat Or. LUDWIK ENIS
przeniósł kancela rję  na 

ul. P O D L E W S K IE G O  I. 7.

W ódka w  R osji so w ieck ie j.
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Sanatorjum nauczycielskie w Zakopanem.
Zbliżając się p o w ie m  do Zakopanego, zauważyć 

m  daje « przedziałach ruch ożywiony; wszyscy cisną 
* 9  oto okien, wychodzą na platform ę ip o c i^ n ' i spv-

f t T  : ; *  n o  « Ą  « *  * .  ™  ,„ iv S2L
ufe 'V t.n-,snniku w iczy .ane wiadomości. Co za 'w id o k  

J ^ y c h *  Oto „a zboczach Gubałówki po­
rad # t mą potoku wrósł w zi2m.ę przepdtężm- ąnuich 

Sanatorjm n Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkół
k t; ;  ‘ln> ’ Łlory oka7-i»ly»i sw «m  w ypadem , sim- 
M u,a  , r.x,znna,rem budzi u widza zainteresowanie i 
lo u n o c a s  e.podrow i Jjznunie dlh huekopom negp dzie­
ła,, ufundowanego wysiłkiem trudem  i ofiarnością p 0b
t  T  ^ t:z>’cj eIshva związkowego dla najmeszozęśliw- 
" '  2 ipfcnyód nich,,, dla ofiar zawodu1.

Niesłychane warunki ipracy nauczycielskiei w hn- 
.iylikach szkolnych urągających wprost najtprynntw.- 
n.ej.szym zasadom  hytgjeny, ciężkie warunki życia i

om row n , ^ atrzeni2 n ,a,eri * K  « « c a ją  całe O stępy 
pracowników n a  niwie oftnatow ej w 0 ec h  sh- s/n ft
ch o ro h y ^ u żb c y , k u,a rok u J t r u J

Z ^  P n’T  ZyCv  ^ dzielllici ^  jednostkom -  
Związek o sm ago Nauczyc.elstwa S /kół Pow s- chn rch
poujął ira całej liniji eneysczna \v.lJ . v i ' echnM Bi ' walkę p.. strasznym  wro-gi£ni .adirowia i życia swoirli •i. n . " * oicji czionkow — gruz Hi c a ;SflŁ **> -m iJ L , iczuciem milości, k lorc i i .0 1 * OJ 2\ {o szlaclio tu -a iffcpp
niopom ocy. Dłiw0 z a b i a ł  7 w  » 4 ę
nrmiAra ' .„£.„ Zw.ązek o zrealizowanie
I p o  kro ii" 1 '"T"1 l'omocy G oren iu  nauczycielstwu.
zknw’ rat- fh ram ach  i zabiegach udało się ZwSa-

Z;ik^ a i (*11 W!lę położoną przy
' - d0 1 Przemienić ją na Dom Zdrowia.

Zasadniczym ja k ie m  jego była „ ,d a  pojem ność: za-
tedw-ie mógł pomieścić ok<do .33 dioiwch i to na

fm "  * ‘f T  !li?lą' WiClki c h o re g  nauczyciel
• h-ejednokrolme napróżno oczekiwał chwili przy­

jęcia jdo Domu Zdrów i*i, co powodowało pogarszanie 
stanu .charoliy, a co ważniejsze niemożności niesienia 
pom ocy chorym  na gruźlicę o tw artą ; stała się pa­
ląca. potrzeba stworzeniu osobnej kolouji na Bogówce 
w' umówionych pensjonatach. Przez Dom Zdrowia 
przeszły setki nauczycielstwa,, które wyniosły bądź 
pokrzepienie, bądź zdrowie, błogosławiąc twórców sa­
mopomocy leczniczej. /  niego w yrosła wielka idea 
budowy Sanatorjum  która dzięki solidarności Zwią­
zkowego polpkiegc nauczycielstwa 1 jego ofiarności 
przeoblekhi się wr realne, szaty, siniało powiedźieć 
inożaaj, że Saiialorjum. to karki czyim wewnętrznej 
spoistości, siły i solidarności związkowego nauczy­
cielstwa, to Rwały pomnik, który pokoleniom m a mó­
wić o wutrlośei Organizacji i idei sam opom ocy.

W [dziele leni wszyscy powinni znaleźć godne 
naśladownictwo i wzór czynu związkowego nauczy- 
cieltstwui  ̂ które bez rozgłosu, be-z niczcjej; pomocy 
ołiarowatjąc ochotnie 1 procent swoich skrom nych pb- 
horów, idundow ało dla najnieszczęśliwszych z po­
śród [siebie przyb‘y lek uzdrowienia i |)okrzepieniia - -  
jedno z największych w Polsce Sanaloćjnm , wyposa­
żone " e  wszystkie udoskonalone urządzenia leczniczo- 
sanatorvjne; posiadające centralę elektryczną, stację 
poinrp,, elektryczne windy, wodociąg: Gmach pomieści 
do 200 osób chorych lak z gruźlicą zamkniętą ja!5 
i lOtwptijta i będzie oddany do iiżylku w listopadzie
1). tr.

Naznaczone otwarcie i poświęcenie Sanatorjum 
nft dzień .i. listopada b. r. ściągnie tłumy publiczno­
ść , [ktdr.a z podziwom przypatrując się w iekopom nem u 
dziełu zapisze w umysłach i sercach swoich po wsze 
czasy len widomy znak najszlachetniejszych uczuć i 
czynu, złożonych jako przykład siły i miłości po- 
spótnej.

Listy z Tarnopola.
Korespondencja własna).

TARNOPOL w październiku, 
wersie r f ąt G IOd d,uższcg° czasu w naszem  mieście

Istniejący „ t n  ch IP r a w' dolpo d oh i e ń s t w a .
endeckiej ^  ^
P- H ra  Lenikewicza. Gorączkowo ?  *  raia-,t*

ten- i i  i" '6111 tafeninicą, że m aneW
agitacji s .n io io w e - ' '11̂ 11 ^ Sl aktem
d.v młejsk iej_ J przyszłych wyborów do Ra-

gdyNy "wfedzeę i n ! 1?  Z P.SlWi ^ ^ y e j ą  .społeezeństwą, 
fcieS5° -  prze t stWnmcL • ja,kS8° ś n-leadera'1 e.ndoc- 
sl-a przez władze jol-* W°  Q°  0^ jęcia Zarządu 111’ia- 

II yczncj, aby bodaj po tak karko­

łomnej drodze zdobyć dla swwch 'partyjnych celów 
Magistral.

Czy jest to odpowiedzialne ^tanow .sko? 'Jak da­
lece .szkodliwe 111 dla - i  i lak 'pirzez komisarjat rządowy 
umniejszonego — sam orządu rrticjskiegi jest miesza­
nie się władz poliR cznych do spraw komunalnych — 
'o tern świadczy dobitnie przykład KrrikowR.

U-ftias stworzyłobv to precedens do zaostrzenia i 
tak  już bardzo kiepskich stosunków.

,.H egem onj;r‘ do k tS e j endecja wszcikimi śi€d- 
kami zmierza spotyka się z kalegor; cznym .sjwze- 
ciweni ;o[gółn mieszkańców.

lest [rzeczą niedopuszczalną dla retów jednej partt/ 
a  m oże nawet pewnej sRichać) stwarzać
chaos i to w me najlepszycdi warunkach.

£iteratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEaTRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE

S oboty  o godEz. 7.30 „Dziewczyna z Zachodu" 
Ceny zniżone.

Niedziela, o godz 3.30 po fo ł. „Faust", ope.a. 
Ceny popołudniowe

Niedziela^ o igodz. 7.30 wiecz. „H etm an Stanisław 
Żółkiewski". Ceny zniżone.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (uL S ło n ec ze k  
Sobolą, o godź. 3.30 popoł. „Lyzistrata". Ceny 

zniżone.
Sobolą, o godz. 7.30 wiecz. „Śpiewak vłasnej 

niedoli". Ceny zniżone.
NiedzielOę o godz. 3.30 popoł. „Noc Antonji". 

C ery  popołudniowa.
Niedziela, o |godz. 7.30 wlecz. „Jej W ysokość 

Tancerka". — Ceny zniżone.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIM PEL 
ul. Jagiellońska 1. 11), 

Sobotą, o godz. 3.30 popoł. „Piewca swej niedoli". 
Sobotą^ o godz. 7.30 wiecz. „Ciocia ze Lwowa' 
Niedziela ,0 godz. 3.30 popoł. „Pensjonarka". 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Ciocia ze Lwowa

TEATR W IELK I, z powodu uczestnictwa całej 
młodzieży szkolnej we Lwowie w uroczystościach po' 
grzebu Nieznanego * Żołnierza, dzisiaj wyjątkowo nie 
daje popołudniowego pyzedstawicina.

„DZIECKO MILOsCl , niezwykle efektowna, peł­
na silnych napięć dramatycznych sztuka R. Batailled, 
będzie najbliższą prem ierą Teatru Nowości; próby tej 
sztuki odbyw ają się już pod reżyserją [p. Okormckieigo.

. S E M A F O R J u t r o  w meazietę, o Jgodz. t.45 od­
będzie ,się 1 po cenach zniżonych przedstawienie pełnego 
v ieczorow ego p rogram u w teatrze ,,Semafor". Z po ­
wodu bardzo silnej Irekwencji, mimo końca miesiąca 
\yskazanem jest zaopatrywać się wcześniej w bilety; 
które lOlrzymać m ożna u Seyfartlni ul. Akademicką, 
a w niedzielę od godz. 1 I-tej przez cały dzień wr kasie 
Leatru.

Praygofiy rozpolitykowanych robinsonów z  Sokaia
P j . ®  M e t o d a c h  e n d e c j i  s ł ó w  k i l k o r o .

ł°żyć partie  C2^ kacl1 l« ń d a 2puika postanowiono za- ejakści pobierają żołd z bolsze\djj, żc reform a rolna
featotnów tei m n "  k* A¥śród czynnych proipa ' ” ” • T'  — ’
f S 2 L ™ y w  ? aICŹIi Si? s u n ię c i  ;

\v  , W odbnos Fibp i Schii 11 er Karol

zel>ra,lie ° koto 400 ^ .proszeń na
60 złotych ze Lwow° ® tóków 1 dostał na ten celi

organizacji sekrelaa-za p  * p 0" ^ '6 Fi'zcciajgnąć <fo swej 
talu' p łatne -sekireiar.stvvo , ' Z ^oka'« proiionujhc 
pych pzłonków 0„.az p osatfe ^ ' ..'>d ^ f* ^ '-
lecz nuerząc widocznie teino r_,iri„ ^ U im s“ urzędzie, 
^a,wiódł jsię srom otnie " ’Cka

W jedną z ostatnich medz el października c h  1 , 
W ołała W Sokalu swe zebranie na którem  o ■' 
chybiłiiyel, działaczy z pośród miejscowej ml 
j PJdi obecni ip. prof. Dr. ytakarewicz j p rof ™ ?

V- Szy-delski ze Lwtowa.

Fwem
Jedet fiiaif^w Ch. D. p . prof. Makarewicz w 

lp*''lG 111 ówłoinu wypowiedział całą moc d|ema- 
‘ wiecowyxli frazesów-, 

że so tjuij*luy ' (-O ten profesor twierdził nuanowiuię,. 1 1 . . '
' bolszewicy lo wszystko jjedno, że so-

, ,,-----
jesl [zgubą dla mnóstwu (Ch- D. v. sejmie głosowali za 
refoim ą), wypowiedział się Przeciw ośinioigodzinium..1 
dniu1 pracy * ;  ustawodawstwu robotniczemu.

Prot. JvS. Szydelski zarzifętd .-.ocjalislom walkę 
z [roligją i wyglajszał \viele inny,cli podbbnych bzdibstW1. ’

\Y dyskusji brali również udział misi towarzysze 
błabiszewski,, Gojoćha, którzy zffijśdi na otumanienie 
obecnych ojdiczone „.zarzuty" panów profesorów i 
wykazali w ari ość m oralna tych podróżujących z partą 
'do [pąrtji i węszących jzą, większym zyskiem wyrzutków 
z P . P . S. ,a lwyrców Gh. 1).

1’odczas jęih przemówień zdłjfllmia publiczność 'krzy­
czała hańba Wodono.sowi .hańba zdrajcom sprawy 
robotniczej ’ a każde z ich przemówień było sdnie 0- 
klaśkiw-aue.

Naturalnie meohylo się bez policji, która oljsfą- 
wda Iiosleruiikanii jgmach i^satę Kokbła gdzie odbywW&i 
(S‘ę Zgromadzenie. Ciodnc jest MWag  ̂ źc jeśli tylu po­
licjantów było na zgromadzeniu lo clrypa w Sokalu i
powiecie jes t  ich dl tóo.

żf nelkim 'tyiiidtem udało [sj.ę [dio [tiej ipFacow-ki C.h. DL 
w hokalb ściągnąć liż... 32 członków-.

Baczność
c z ło n k o w ie  R a d y  Z  w . Z a w ó d , i Z a rz ą d y  

o d d z ia łó w  m ie js c o w y c h  w e  L w o w ie  I

Na mocy uchwały Centralnej Komisji Zw. Zaw. 
w Warszawie, wszystkie Związki klasowe działające 
Ita tery tor jum  Rzeczypospolitej, są zobowiązane przed 
gięwziąć energiczną akcję wobec bczt‘ob!ocia i kryzysu 
gospodarczego, wywołanego przez klasy posiadające 
dzięki ich zachłanności i nieproduktywności w każdym 

' kierunku.
Celem zajęcia stanowiska przez klasę robotniczą 

[m iasta Lwowa Wddział Wykonawczy R. Z. zwołuje 
na dzień 2. listopada, tj. w poniedziałek pełną Radę 
Zw. Zaw. i pełne Zarządy Klasowych Zw. Zaw., 
o godz. 7-mej wieczorem w lokalu własnym  przy ul. 
Ossolińskich 1. 10, z nastęm rjącym porządkiem dzien­
nym  . U) Sprawa bezrobocia i kryzysu gospodarczego;
2) Żądania klasy robotniczej; 3) Wnioski do powyż­
szych puUktów

W obec powagi chwili i postulatów  będących na 
porządku dziennym, wzywa się wszystkie Związki kla­
sowe do jak najliczniejszego obesłania powyższego 
posiedzenia.

Za Wydział W yk..
A. Andreaslb. K. Żelaszkiewicz.

DO WIADOMOŚCI ZARZĄDOM ZW . ZAW. Mo­
cą uchwały Wydziału Wykonawczego z dnia 19. paź­
dziernika b. r. wnioski na pełną Radę Z. Z. należy 

[ nadsyłać na 48 godzm przez poszczególne Zwr. Zaw. 
lub przez delegatów R. Z. Z. przed p lenam em  po­
siedzeniem Rady-.

Dotyczy to wszystkich plenarnych posiedzeń 
R. Z. Z.

A. Andreasik. K, Żelaszkicwic/,

E ;uehu zawodowego.
X BACZNOŚĆ KRAWCY! W medz.elę, dnia 1. 

listopada b. r. odbędzie się zebjranie robotników kra­
wieckich Wszystkich bez wyjątku w sali przy ul. Osso­
lińskich 1. 10. Sprawy bardzo wra ż n e ! Początek o godz. 
10.30 jpano.

Amlreasip, sekr Kuiśnier-z, p rze ' .
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S tra s z liw a  w yspa.
Na oceanie Atlantyckim w (pobliżu1 wybrzeża WoL- 

ne‘go Państw a irlandzkiego leży wyspa Achill. Na 
wyspie lej większość mieszkańców chora jest na suk
choly  Mb cieipi na obłąkanie. Wypadki śmierci
głoduj są lam zjawiskiem niemal1 codzicnnem. O ile 
85 proc. całej ludności nie zostanie w najbliższym 
czacie Kv ywiezionych na stały ląJci w I.iTandji, to grozi 
je* (całkowite Wymarcie. Wiadomość tę podaje angiel­
ki ..Siinday Kxpre.ss“.

Wspóipntcowinfk ^.łow ickiej u.Pakmji", któ iy  jplnzed 
Ilaty zwiedza! tę w yspę stwierdza., że ludność jej

zamieszkuje w okropuycn . warunkach saiJltim yoh. 
[Obuły birdo wane s|ą z kam ienia; zamiast drzwi i okien 
hiib kom ina są  tylko otwory. Głównem zajęciem mieszŁ 
kańców jest .rybołówstwo Utrudnione przez burz© na 
oceanie i fcjnab odjrow.edmeigK) [portu pó zatem prowa- 
dzoine jest n a  wielką skalę potajem ne pędzenie wódki 
zwanej ..Potecn", konsumowanej w wielkiej ilości za- 
rówjno prz,ez slflirszyeliB jak i Jp.rzez dzieci. Stąd praw- 
dtopodiobnie zastraszająca i'ość wypadków obłąkania.

Nr. 251
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największej ja-

K ie d y u m y s ł czło w ie ka  je st n a js p ra w ­
n ie js zy ?

Lekarze i psychologowie zastanawiali się nie- 
jedhokrolnie, .o jakiej godzinie dnia władze ulnysło- 
w e człowieka są najsprawuicjjszs i najwięcej zdolne

do p[rucv, Przeważa opnija, Że cliWilfc 
sności umysłu przypadają na godzinę ośmą i'ano. 
najsłabiej zaś mózg' funkcjonuje kolo godziny ezwar- 

1 tej popołudniu. Robiono liczne piróby zc studentami 
Kidiwe:iisyt»tu i przekonano się„ żc najm knsywnie.i pra- 
, citją przed  południem, gdy .są dobrze wyspani i wy­

poczęci. Inaczej ma się sprawa z wynalazkami. Wie- 
j ]u' wynalazców stwierdza, że n o w e . pom ysły n>e jwz\
J chodziły im jako lojgicana konsekwencja dług,ego my- 
| ślenia,, lecz zjawiały się intuicyjnie, najczęściej o śwj- 
I cie przy  obudzeniu się. 1

Czytajcie „Dziennik Ludowy11.

Se irtens. sailm. 1 srpaltowy swy kle sa tekileet 
El. — *18. Kadsułana Zl. — •86, w tekśei# Zł. — ‘§0. OGŁOSZENIA Na 1-ej »tr. Zł. — '70 Drobna ogł. u  tlow o  Zł. — 1S

Komunikaty Zl. — '48, xamiej*cuw« o U6V, drotej. |

Kalosze i
n a d e s z ły

doszwedzkie oryg. „TBETUMT
S n i 6 Q 0 W t ? G  MAGAZYNU w c m <  "

i i u A u i  i  c o cLw ów , L. S A P IE H Y  27. Tei. 02

Ceny zachęcająco niskie. ' P J  9 5 7 -2 Zam ów ienia  z  prow incji odw rotną pocztą za pobranienif

Tnkarnip strugarki, Wiertarki, Heblarki, Motory, 
I U K c t m iC ,  Maszyny młyńskie, Kamienie, Pompy, Pa­

sy poleca .PILOT* Lwów, ul. Batorego 4. 990 —

się zgubioną książeczkę wojskową, wy­
stawioną przez P K. U. w Kałuszu, na 

nazwisko Wasyl Czołowski, Kopanki k Kałusza,
Unieważnia

Na spłaty
darmo i opłatnie.

wszelkie Maszyny i Motory poleca >PI- 
LOTc, Lwów, Batorego 4. — Prospekty

B A O J O
AP AR ATY I CZĘŚCI SKŁADO W E 
A K U M U LA TO R Y  „ T U D O R f t "

po cenach najn iższych sprzedaje

„WARRADJ0“ Lwów, janowska 37, Tei. 30-33
N apraw a ap a ra tó w , słuchaw ek rad j., p rzerab ian ie  słuchaw ek  
zw yczajnych te lefon icznych  na rad jow e. budowę anten usku­

tec zn ia  s ię szybko za  um iarkow anym  w ynagrodzeniem .

Dr. LEON HAUSMANN
SPECłALISTA chorób skórnych, wenerycznych i kosmetyki, 
ordynuje w S T R Y j U ,  3 Maja 32  (róg Kolejówki). 
Leczenie hunpą kwarcowa, lampą 5ollux i arsouwalizacja

974—'i

za i n
9 8 1 -2

nikt towaru nie daje — ale też 
w całym Lwowie nie dostanie po 
tak bajecznie n i s k i c h  c e n a c h ,  i 
któremi każdy jest zachwycony,1

b o  o  40°|0 taniej Biiż  wszędzie -« !
KONFEKCJĘ DAM SKĄ
O R A Z  D Z I E C I N N Ą  K R A J O W Ą  I  Z A G R A Ń .  —  B I E L I Z N Y  
D A M S K I E J  i P O Ń C Z O C H  W E  W IE L K IE .  W Y B O R Z E .

Tajemnica leży w tern, że znany z taniości magazyn konfekcji pod firmą

w

utuli 

L i ś p

P O C I E C H Ą  T R A P I O N Y C H  
C H O R O  IS A M  f N E R W Ó W ! !

Jest świeżo wydana książka moja! Omawiam 
w niej na zasadzie długoletniego doświadczenia przy­
czyny powstania i łeczfnie chorób nerwowych. 
Przesyłam każdemu, kto zażąda, tę księgę, zdrowia 
zupełnie bezpłatnie. Tysiące podziękowań świad. 
cza o niesłychanie dodatnich wynikach żmudnego 
wysiłku myśli dla dobra cierpiącej ludzkości. Kto

do tego grona nerwowo cierpiących należy
kto cierpi na roztargnienie, zanik pamięci, nerwowy 
bó! głowy, bezsenność, zaburzenie żołądkowe, nad­
wrażliwość, bóle w kończynach, na ogólną lub czę­
ściową niemoc fizyczną lub na jakąkolwiek inną 

•f: z tych bolączek bez liku,
i  MUSI ZAŻĄDAĆ PRZESŁANIA MOJEJ KSIĄŻKI, 
I  KTÓRA MU POCIECHĘ N IE S IE !!;
iĄ Kto ją uważnie przeczyta, ten odzyska spokój 

duchowy, przekonawszy się jak bliską ma drogę do 
B zdrowia i radości z życia.

Nie czekajcie i napiszcie dziś jeszcze pod adresem:
E. P A S T E R N A C K  9 7 2 -1

BERLIN, S. 0. M1CHAELKIRCHPLA1Z 13. 
Oddział 875.
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JO N H lD n iT  ?rz?ihć; GRÓDECKIE] SZ § ^  DOGODNE ^ P L A T Y ! \

NA BARDZO DOGODNE SPŁATY!!!
KONFEKCJA MĘSKA: Futra, Kurtki, Palta, Raglany, Ubrania,

ODDZIAŁ DAMSKI:
Spodnie, Prycezy kortowe i struks.

Płaszcze pluszowe, welurow., sukienne 
i modne, Kurtki pluszowe, futrzane itd.

ODDZIAŁ DZIECINNY: Kl"-,ki’ p,asz“ »ki
Wszystko w wielkim wyborze i najtaniej tylko w magazy­

nie konfekcji damskiej, męskiej i dziecinnej. 980—4

R. TABAK i Ska Lwów ul. ŁYCZAKOWSKA 8
Wykonuje sią również zamówienia na miarą w przeciągu 48 godzin.

PŁASZCZE welurowe, pluszowe, i radio- 
SUK HE rygsuwe, gabardynowe i crepdechfn- 
SPODIf CZKI welurowk i rypsowk.
BLUZKI opal ■arklszt, jedwab i wełniane. 
KUSrJUNY włóczkowe- 
KAMIZELKI i żakiety wełniane.
BIELIZNA damska, 
kogsfy wybór FUTER.

Najtaniej tylko u firm y

„P0L0GNE“ —  „P0L0N1A“
L w ó w , u l. Ł Y C Z A K O W S K A  10
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